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Z okazji  rozpoczętej av pa.i'l.unencie 
niemieckim dyskusji nad budżetem mi­
nisterstwa spraw zagranicznych w y ­
głosił dr Stresemann pksp-osc o po lity ­
ce zagranicznej, utrzymano zgodnie z 
dotychczasow ą polityką  togo męża 

"stanu w duchu pokojow ośe i i pojc- 
dnawcziuści nic tylko względem mo- 
ca-rsłw dawnej koalicji ale także w zglę­
dem wszystkich innych sąsiadów Nie­
miec, wśród  których  Polsce puświęco 
ny został dłuższy ustęp.

D r Stresemann, który przez długie 
lata by ł  g łów nym  kierów mlyiem związ­
ku przomy-słówr przetw órczych  czyli t. 
zw. „Veredelungsindim trie“.{ , przeciw­
staw ia jąc się n iejednokrotnie przem y­
słów ' ciężkiemu z jedn e j strony, a in 
teresom agraryzm u niemieckiego z dru- 
s ie j ,  rem oz en tuje w polityce niemiec­
kiej czynnik trzeźwego realizmu i kon- 
kretyzm u w  przeciwstawieniu do o- 
partego  o wielkie rolnictwo nacjonali­
zmu, który szczerze czy nieszczerze lu­
b u je  się jeszcze ciągle av wielkich ro­
m antycznych  frazesach i nie może zde­
cy d o w a ć  się na jaw ne i bez zastrzeżeń 
akceptowanie konsekwmneyj przegranej 
w o jn y  zarówno w wewnętrznej jak ze­
wnętrznej polityce.

Oparta o wspom niany środkowo-nie- 
miecki przemysł w y iw órczy  niemiecka 
part ja  ludowe („Deutsche Yolkspar- 
te i“ ), cło której dr Stresemann należy, 
jest dziedziczką starych narodow ych  li­
berałów, którzy w starym regimie re 
prezentowali w ogóle  cały przemysł, a 
w  ostatnich dziesiątkach lat wlekli się 
na ogół w ogonie konserwa ty wnego i 
nacjonalistycznego junkierstwa. D opie­
ro  po wo.yiie dokonała się dyferencja -  
c ja  polityezno-narty jna w nirmieckim 
obozie przem ysłow ym  z tym skutkiem, 
że niemiecka partja  ludowa przyjęła  
p latform ę poko jow ą  i akceptowania re­
publikę i koustytueję W e.m arską, cięż 
ki zaś przemysł pozostał na ogół w obo- 
z ;e nacjonalistycznym , o ile na własną

rękę nie zaczął szukać nowych dla sie­
bie dróg w7 różnych międzynarodowych 
syndykatach i trustacli‘>><

D r Stresemann, który przez pierw 
sze lata republiki niemieckiej prowa­
dził p a it ję  ludową, uczynił ją typow ą  
partją  śiwlka, konstrukeyj realnych i 
kompromisów7. Socjalnie partja  ta" jako 
przcmyslow7a jest zorientowana na pra­
wo, poi" tycznie zaś- jako  pacyfistyczna 
i umiarkowanie republikańska raczej 
na lewo. liazom więc z katolickiem cen­
trum i republikańskimi demokratami 
partja ludowa tworzy naluralny blok 
polityczny, który od początku istnienia 
repnlilik\ lawirując między nacjonali­
styczną prawicą a socjalistyczną lewi 
cą, prow7adzi polilykę niemiecką, szoze- 
có ln c j  zagrań iczną. Oi] końca roku 1924 
dr Stresemann stoi na czele resortu 
zagranicznego i z je g o  nazwiskiem 
związane są wszystkie tak doniosłe 
akty jak traktaty lokarneńsl ie i w e j­
ście Niemiec do Legi Narodów7, które 
dla Nmmiee pow ojennych  oznaczają od ­
zyskanie rówmouprawnicinia z innemu 
mocarstwami świata i we.iśce do poli­
tyki międzynarodowej jako wielkiego, 
niejednokrotnie decydującego czynni­
ka.

Wszyotkio te rezultaty osiągnął dr 
Stresemann metodami swego realizmu 
i konkretyzmu politycznego, tudzież 
-niezaprzeczoną zręcznością, z .jaka. trak 
tuje swoich znrówmo zagranicznych jak 
przodowszysfkiem wewnętrznych part­
nerów.

Dotychczas polityka dra Sfresemnn- 
na akcentowała przedewszyśtkiom ten­
dencje poko jow e względem mocarstw 
zachodnich, ale zachowywała milczenie 
i rezerwę wobec wschodnich sąsiadów 
Niemiec. W yn ik a ło  to nie tylko z ,-i.k- 
tualnyeh sytnacyj lecz także z taktyki, 
jaka stosował dr Stresemann wobec 
swoich partnerów nae.jonnlisfyeznyeh. 
których nie chciał drażnić programem 
całkowitej pojedna wczości wobec
wszystkich. .

Teraz jednak, g d y  praw7icoAva t. z aa. 
„mała koalicja“ t znajduje  się w7 agonji, 
a stara wielka koalicja z udziałem so- 
ejalistÓAA7 i dem okratów rysuje  się już 
na horyzoncie, dr Stresemann uznał za 
stosoAA-ne zrobić noAcy krok na drodze 
sw oje j  polityk, porozumienia i to aat 
stronę Polski. O dpow iada jąc  na nie- 
daAvne wyAvodv ministra Zaleskiego, dr 
Stresemann zamieścił w s woj i ni ponie- 

Idziałkowem ekspose obszerny ustęp o 
toczącA7ch się Acłaśnie polsko-niemiec- 

! kicli rokowaniach handloAA-ych. akcen 
tując. konieczność porozumienia na za­
sadź. e poszanowania obustronnych in­
teresów. Jest ważnem i zna mi en nom. że 
m ówiąc o tern, dr Stresemann nic 
wspomniał ani jednem słoA\7em o różni­
cach politycznych miedzy Tolską i 
Niemcami, nie napomknął o rewizji 
gnanie na korzyść N iem ile , słowem nic 
powiedział nic, roby toczące się roko- 
AA-ania rnogfo utrndnić.

T o  też w y w ody  dra Stresomanna 
bardzo zimno przyjęli nacjona.l:stA-ezmi 
jego  koledzy z obecnej koalicji, tern go

ręcej zaś akceptowali je  socjaliści, na­
leżący jeszcze do opozycji  ale ju ż  szy­
ku jący  się do wejścia  do no-wej wielkiej 
koalicji w przyszłym  parlamencie.

Spokojne j i rzeczowej pojednaAvezo- 
ści dra Stresemann a nie należy ani 
przeceniać ani tern mniej niedoceniać. 
Nie jest ona romansem, nie p łynie  a 
żadnych nagle rozbudzonych uczuć ale 
stanoAAi integralną część zimnego ra­
chunku i opartej na tum gry  politycz­
nej, obliczonej na długą metę. A le  to 
właśnie stanoA\7i o realnej A\artcśei tej 
polityki, dając rękojmio je j  staDści i 
konsekwencji. Jeżeli polityka polska u- 
trzyma się na tym samym pozm mie rea­
lizmu i konkretyzmu, na którym w od ­
niesieniu do N iem iec postawił ją  mi­
nister Zaleski, to traktat handlow y poi- 
sko-niemiecki dojdzie  bez większych' 
trudności do skutku, spełniając ten za­
sadniczy warunek wszelkich norm al­
nych stosuinkÓAA p oko jow ych  m iędzy 
pnńs.tw7ami, którym jest uregulowana 
między niemi AAwn.iana gospodarcza.

(s  i) .

Rokowania polsko-sowieckie
w stadium przedwstępnych prac.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W an-aw a, 1 lui°go. Wczoraj wieczór wró­

cili z Moskwy do Warszawy dyrektor depar­
tamentu ministerstwa przemysłu i handlu 
Sokołowski i naczeiniK wydziału wschodnie­
go m in .sp r a w  zagr. — Hołowko. Po dłuższej 
konferencji, 0-dby'ej z min. Zaleskim, u d z ie l i ł  
p. Iłolówko pótżną nocą wywiadu dziennika­
rzom warszawskim. Mówit on 
- „Nie widziałem Moskwy od roku 1918. (o 
też obserwoAYalem życie stolicy sow ieck ie j z 
wielkiem zaintere-soAyaniem. Nie r o z u m ie m ,  
skąd powstać mogły wieści o rozruchach w 
MoskAAÓe, gdyż zarówno w Moskwie, jak i na 
całej przestrzeni, która przebyłem w podró­
ży, panował całkowity spokój. Życie płynie 
zupełnie normalnie. W  walce opozycji pannie 
raczej odpreżenie, czego doAvodem jest list 
Zinowie\ra i Ramieniowa do partji komuni­
stycznej. Sądząc z głosów prasy, w chwili o

w Mcukwie sa zagadnienia ekonomiczne, a.
więc w pierwszym rzędzie kwestja gromadze­
nia zapasów Zboża próby wprowadzenia 
7-godzinnego dnia pracy. O latóemś napięcm 
wewnęlrznein, lab o nastrojach wojennych 
niema mowy.

W związku z powrotem delegatów polskich 
z MoskAYy. p. [JołóAvko oświadczył:

„Sprawa rokiwar o traktat handiowy ma 
barazo poważne znaczenie i wymaga należy­
tego przygotowania. Było to zasadniczym ce­
lem naszej podióiy do Moskwy, dlatego też 
dziwnym wydaje się alarm podniesiony przez 
prasę niemiecka av związku z naszym, w y- 
'azdem ze stolicy sowieckiej. Pamiętajmy o 
tem, że sprawa nie wyszłn dotychczas ze 
stann pizedwstęDnych przygotowań z obu 
stron. Praktyka wielu państw uczy, że roko­
wania o traktaty handloiye trwają bardzo dlu-

becnej przedmiotem głównego zainteresowania i go, zanim wejdą w stadjum decydujące

ANTONI MARCZYŃSKI.

\ M D H A L H S r E P G U IS Z U lA C Y C H ...
(Nowelka tnniska).
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Chciałabym uniknąć procesów... skan­
dalu, więc stawiam następującą propo­
zycję:

Natychmiast dasz jakiemuś adwokato­
wi w Tunisie pełnomocnictwo i zgodę 
na rozwód, ułatwisz przeprowadzenie roz­
wodu w drodze dobrowolnej ugody..

Wzamian za to, ja zceduję moją polo- 
w7ę 'army na... Fatmęl...

Może cię lo trochę zadziwi... Ano, sta­
ram ci się dogodzić i chcę mieć satys­
fakcję...

Nie dawniej jak wczoraj użalałeś się 
przed Karolem na moje usposobienie Za­
rzucasz mi brak indywidualności,szablon, 
mechaniczność, stereotypowość najser 
dp< zniejszych nawet odruchów... Dobrze 
Ayjęct... Chcę choć raz, być oryginslną, 
niezwykłą.-., ba... ekscentryczną . Zdaje 
się że me popełniam plagjatu... Nie zda 
rzyło się chyba, żeby żona swatała męża 
Z jego kochanką, i rywalce zapisywała 
majątek .. Prawda, Janie?...

Zmuszam cię tem samem do poślubie­
nia Fatmy. Do s t a ł e g o  z nią pożywia. 
Po jakimś czasie poznasz, czy pól-dz'ka 
Beduinka potrafi zostać równie wzorową 
żoną jak ja nią byłam. Poznasz, czy do 
stałego współżycia wystarczy tylko uro­
da, świeżość, południowy temperament, 
czy też potrzeba czegoś więcej .. Osą­
dzisz, czy to coś, nie jest znacznie waż-

Ttiejszem... Tak... Poznasz i rozczarujesz 
się... za późno...

Na tem polega moja zemsta. Może nie­
co zbyt oryginalna, ale., wyrafinowana-.. 
Dlaczego? Zrozumiesz po latach... Dopie­
ro po latach

Zamieszkam na razie av Tunisie, jak za­
zwyczaj w hotelu „Majpslic" przy „Ave- 
nue de Paris“ ... Tam czekam na twą de­
peszę... —"

Przykryła list bibułą, gdyż av sąsiednim po­
koju skrzypnęły męskie kroki...

Wszedł Karot...
—  Nie przeszkadzam ci- —  spytał z u- 

śmiechem...
—  Nie,.. Siadaj!..- Cóż,'auto gotowe?
—  Tak, Luizo... Wszystko zarządzdem, jak 

kazałaś Cłiociaż me rozumiem...
—  Wytłómaczę ci w drodze-.. —  przerwała 

mu szybko... Potem spojrzała na zegarek... Za­
dziwiła ją późna pora, . —  Jedziemy zaraz... 
Każ samochód wy prowadzić z szopy... Tylko 
zakończę list, przyjdę...,

—  Nie pożegnałem się z Janem — rzekł, po­
wstając z krzesła...

—  Zobaczysz się z mm w Tunisie... Proszę 
cię bardzo, nie komplikuj sytuacji.. Skoro ru­
szymy opowiem ci wszystko-.. No, idź jużl... 
—  dodała z wyraźnom zniecierpliwieniem...

Kiedy wyszedł kilkoma wierszami zakoń­
czyła list, zakleiła kopertę i zaczęła się ub:e- 
mć jak do drogi Stojąc w płaszczu podróż­
nym na progu, rozglądnęła się raz jeszcze po 

Icałym pokoju . Przelotnem spojrzeniem żegna­
ła każdy sprzęt, mebel każdy z osobna... Ja- 

!kiś ciężar upadł jej na piersi. I chociaż z ca­
łością wracała do świata z łego pustkowia bez 

!nadziejnie monotonnego, żal jakiś.ją, ogarnął 
I Taka żałość ogarnia każdego, który na zawsze

żegna miejsca, gdzie dłuższy czas przeby­
wał...

Zdecydowanym krokiem wyszła z pokoju... 
Z wysokości werandy spojrzała na dziedzi­
niec...

Wszystko już było gotowe. Dwie wielkie 
walizy, przytroczone do metalowej drabinki, 
zwisały ponad zlTornikiem samochodu. Przy 
kierownicy siedział szofer, trzymając nogę na 
starterze... Obok, uplasowała się służąca Hen­
rietta. Przy tylnych drzwiczkach czekał Ka­
rol... Ujrzawszy Kuzynkę, dał znak kierowcy... 
Warknął motor... Zabłysły wielkie elektrycz­
ne lampy. Zalały oślepmjącem światłem sze­
roko rozwartą bramę, drzemiące drzewa, szta­
chety parkanu i długi szmat białei drogi...

Luiza zstępowała powoli po stopniach...
Nagle! 11
Ciszę spdkojnej nocy ‘ozdarł bliski straał.. 

Powtórzyło go echo skał... Odpowiedziało echo 
budynków kulonji...

Zasłuchali się wszyscy... Jakiś odgłos do­
chodził z oddali i zbliżał się szybko:

■— Ta-ra-tach... ta-ra-tach... ta-ra-taeh... ta- 
ra-tach...

Jakby tentent oszalałego koma...
— Zamknąć motor! — krzyknął Karo’ w 

stronę szofera.-.
taszyna zachłysnęła się... umilkła.

Tak... To tentent... Krótki cwał przerażone­
go wystrzałem rumaka..-

W jasnej smudze samochodowych lamp u- 
kszał się pędzący na oślep siwek kolonisty... 
Coś wlókt za sobą jak gdyby jeźdźca, które­
go inogą pozostała w strzemieniu. Oślepiony 
strumieniami światła zaczął zwalniać...

— Zgaś 'światła!... Zgaś światła!... Lećmy 
schwytać konia!...

Kiedy wreszcie osadzono na miejscu prze­
straszonego wieizchowca, Luiza pochyliła się

nad nieruchomem ciałem.., Bez trudu pozna­
ła ubranie mężowskie...

— Boże!... To Ja,nt... /  i
—  Nie, —  odparł Karol, który uniósł fro' 

chę zakrwawioną głowę nieszczęśliwego jeźd- 
ca... —  To jakiś chłopiec arabski...

VII.
Powoli wlokło się auto białą drogą wśród 

stepów...
Przed dmowa godzinami opuścili kolonię, 

wioząc ciężko rannego chłopca do najbliższe­
go miasteczka...

—  W Kasserine mieszka dobry, stary le­
karz... —  radziła Henrietta, lecz Luiza roz­
strzygnęła inaczej...

—  Do Sheitli bliżej znacznie... Nie mamy 
czasu. , Dałby Bóg, żeby ten biedak jazdę prze 
trzymał...

Więc skierowali się do Sbeitli, celu wędró­
wek licznych Beduinów. Do Sbeitli, gdzie d o -  
cząwszy od stacyjki linji kolejowej- Bedyef- 
Tabed.L-Sousse, aż do kończyn górskiego wa­
łu, wznoszą się olbrzymie stosy prasowanej 
halfy..-

Karol siedząc bokiem podtrzymywał bez­
władnego chłopca... Z drugiej strony podpie­
rała go Luiza... Niekiedy pochylała się nad 
rannym i w jej twarzy obok rozrzerynienia 
malował się bezgraniczny podziw...

Eo szybko ndgadia całą tajemnicę... Pozna­
ła w chłopcu syna IbraFirnowego, a bezładne 
słowa, szeptane av długiej agonji wyj^lmły 
resztę. Na tyfd znała już język okolicznych 
Beduinów... Więc w duchu mówiła sobie: 
,,Czy Jan, lub Karol, lub kfórykofwiek. ze zna 
joinych mężczyzn byłby zdolny do tak wiel­
kiej miłości, do aktu takiego poświęcenia, jak 
ten biedny chłopak?'

(Dokończenie nastąpi).
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Z ruchu wyborczego.
lin We:?!!'? u  i~ps.mii. 2w. su; chiodsw

i Zjedn. Lewicy Chłopskiej ..SamoDomoc"
(Jt-h fonem od naszego knresnondenta)

Warrzawa. 1 lutego (A) W dniu w czorai-lęe listy państwowe: Nr- 16, —  Główny Komi- 
zym na posiedzeniu państwowej komisji wy- tet W yborczy PPS.. Lewicy. Nr. 23 — Związek 

Dorczej badano dalsze listy państwowe kandy- Siły Chłopskiej, Nr. 32 —  Zjednoczenie Lewi- 
datów na posłów do Sejmu i Senatu. Komisja cy  Chłopskiej „Samopomoc11 Przyczyną unie- 
uzn-.ia ża ważne listy oznaczone numerem iważn.ienia tych list był iakt stwierdzenia na 
21, Narodowo państwowy Blok Pracy, nume- nodstawie zaświadczeń, otrzymanych od prze- 
rem 26, —  l  Kra.inska Partja Pracylunume wodniczących okregowch komisy wyborczych 
rem 29 —  Komitet wyborczy Inwalidów i że osoby podpisane na zgłoszeniach nie są n-

nieszczone w spisach wyborców. Po uniewa­
żnieniu tych podpisów, pozostała liczba osób 
okazała sio mniejsza od wymaganej przez ari 
58 oidimacji wyborczej. (1000 podpisów). 

Następne posiedzenie komisji wyborczej od­
będzie się dziś o godz 9 wiecz. Zapaść ma na 
niem decyzja w sprawie ewentualnego unie­
ważnienia listy komunistycznej Nr. 13.

Zuemobilłzowanych, oraz listy senackie ozna­
czone numerem 6, —  Ukraiński Związek Na­
rodowy, numerem 11, —  Monarchistyczna
Organizacja Wszechstanowa, numerem 20. —  
lisfa ruska, numerem 21, — Narudoiwo-pań- 
stwowy Blok Pracy i 22, —  Blok Wyborczy 
UkraińsMch Socjalistycznych Włościan i Ro­
botników. Unieważniono natomiast następują-

-o§o-

K westj n diet dla człon kaw 
komisyj wyborczyih.
( Telegram iskrowy „ N. 'Reformy").

Warszawa, 1 lutego (A). Kwestja djet dla 
członków obwodowych komisyj wyborczych
została już uzgodniona między ministerstwem 
spraw wewnętrznydh i sprawiedliwości. Spra 
svą tą zajmuje się obecnie ministerstwo skar­
bu, które odnosi się do niej ze względów finan­
sowych nieprzychylnie. Djety czlonkow komi­
syj wyborczych na terenie całego państwa 
wyniosłyby od 60 do 70 milj. zł. Decyzja w 
tej sprawie zależna jest oczywiście od Rady 
ministrów, która też zajmie się nią na naj- 
bliżazem swem posiedzeniu,

lista  „Bezoart. Mieszkańców Stolicy”
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 lutego. Do okręgowej komisji 

■wyborczej na miasto Warszawę wpłynęła li- 
nta „Bezpartyjnych mieszkańców stolicy". Li
sta zawiera szereg nazwisk niższych szarż 
wojskowych i wybitnych sił artystycznych 
Listę prowadzi Grzegorz Ciepliński kapral, na 
drugiom miejscu znajduje się nazwisko Sta­
nisława Grrszcżyńskieg- śpiewaka oroery, na 
trzeciem Jan Janusz, reżyser teatru, Franciszek 
Frescb.el, śpiewak operowy i inni. ,

W ciągu dwóch najbliższych dni należy się 
.spodziewać daiszych list, gdyż w piątek 3 
bm upływa termin składania list okręgowych 
wyborczych.

S t o w a r z y s z e n ie  u r z ę d n i k ó w  s k a rb o w y c h  
z a  b e z p a r t y ; n v m  b lo k ie m .

Z Warszawy donoszą: Wczoraj odbyło się 
nadzwyczajne waine zebranie stow. urzędni­
ków skarbowych, w którem wzięło udział oko­
ło 500 osób. Po referacie p Filipka w sprawie 
ustosunkowania się skarbowców do wyborów, 
uchwalono rezolucje oświadczające się za 
poparciem bezparryjneąo bloku.

Zerwanie p. Burki z „Piastem"
(Telefonem  od naszego knresnondenta).
Warszawa, 1 lutego- Były poseł Byrka u- 

dzielił wczorai dzienikarzom wywiadu, w któ­
rym oświadczył, że z listy „Piasta" nie kandy 
duje, wyjaśniając to w następujący sposób:

Mój stosunek do „Piasta11 został rozwiąza­
ny w chwili, kiedy prezes Witos zauważył, 
że trzeba wejść w śoiśłejszy kontakt z osobi­
stością silniejszą od mojej kacitalem, przy- 
czem moje miejsce na liście państwowej oddał 
b. dyrektorowi dep. w min. skarbu, obecnemu 
komisarzowi rządowemu w monopolu zapał 
ozanym p Żaczkowi. Z polecenia p. Witusa 
ofiarowano mi następnie mandat do senatu z 
województwa lwowskiego, lecz ofertv tej nie 
przyjąłem, gdyż jeże li widzę przed sobą’ ja­
kieś zadania do spełnienia, to raczej w sejmie, 
niż w senacie. A jak mi doniesiono, jednym z 
warunków transakcji mandatowo-finansowej 
ma być niedopuszczenie mnie do sejmu. Na 
pytanie, czy Drawda jest, że p. Byrka zamierza 
kandydować do sejmu z grupy senatora bojki, 
oświadczył p. Byrka:

Tak jest, skłaniam się do uczynionej mi w 
tym względzie propozycji. Zasadniczych ró­
żnic programowych pomiędzy „Piastem11, a 
grupą Bojki nie widzę, a nie chciałbym mieć 
więcej do czynienia z ludźmi, którzy w sto- 
sunsu do mnie posługują się matactwem i wia 
rolomsiwem.

U/szysiHie organizacje „Piasta" na P o m o r u  
przeszły do „Zied^oczenia P o m i a n "

Poznań, 1 lutego- Zarząd wojewódzki Ch D 
w Poznaniu, który w przeciwstawieniu do za­
rządu pomorskiej Ch. D. wycofał się z Unji 
katolickiej, ro-zesłał listy do okręgów, by wy 
słały swoich delegatów na zjazd, celem usta 
lenia kandydatur Powiatowy zarząd Ch D. w 
Szamotułach nie wysłał delegata, tylko nade­
słał p.-smo z zawiadomień.em. że wstąpił do 
Katolickiej Narodowej Unji Ziem Zachodnich-

Wojewódzki zarząd Ch D w Poznaniu o- 
głosil komunikat, w klórym podaje, że stano­
wisko Chadecji wobec rządu nie ntogło i nie 
ulegnie zmianie. Chadecja nadal będzie popie­

rać te wszystkie poczynania rządu, które u- 
ważać będzie za pożyteczne dla kiaju.

Prezes zarządu „Piasta11 w powiecie lesz- 
czyńskim, p. Piotrowski, zgłosił swój akces 
imieniem okręgu do Zjedncczenia W io uian i 
Katolickiej Narodowej Unji Ziem Zachodnich.

Do Poznania nadeszła wiadomość, te ogół 
organizacji „Piasł" na Pomorzu zgłosił swój 
ikces do „Zjednoczenia W łościan".

Kandydaci ,-Wyzwolenia"
Z Warszawy donoszą:
„W yzwolenie" ustaliło już kandydatury w 

główniejszych okręgach. Na czołowych miej­
scach list sejmowych, jak się dowiauujemy, 
figurują następując nazwiska: Dotychczaso­
wy wicemarszałek Senatu Woźnicki kandy­
duje z Ciechanowa, Błażej Stolarski —  z 
Piotrkowa, Maksymilian Malinowski z Zamo­
ścia, mec. Łypacewicz z Włocławka, p- Ba­
giński z Płocka, dr Putek z Wadowic, p. W y­
rzykowski z Łasku, p. Łan gier z Konin i, p. 
Kordowski z Polesia, Bogusławski z Białej 
Podlaskiej-

Lista senacka obejmuje pn. im. nazwiska 
pp.: ^Nocznickiego — z woj warszawskiego, 
zamieszkującego w Paryżu, dra Motza — z 
woj. lubelskiego, p. Ja.mazewsik;ego z Łodzi
i t. d. _  w

Listy  kandydackie w  P io trk o w s k im .
Pirtrków. 31 stycznia. (AH) Wczoraj odby­

ło się w Piotrkowie posiedzenie bezpartyjnego 
bloku współpracy z rządem, na. którym doko­
nano wyborów delegatów do komitetu okręgow 
go, który składać się będzie z 12 członków, w 
tem sześciu z Piotrkowa, czterech z Brzezin i 
dwóch z Tomaszowa. Przewodniczącym komi­
tetu B. B. W. R. mianowany ostał mecenas 
Walosiński. Lista B. B. W. R. nie została je­
szcze ostatecznie ustalona Na pierwszem miej­
scu kandyduje inspektor sejmiku powiatowego 
w Piotrkowie p. Dominik Dratwa, na drugiem 
p, Paprocki, działacz na polu Kółek rolniczych 
Warszawy, dalsze miejsca zajmują włościanie 
B. B. W. R. ogłosił odezwę, w której występuje 
przeciw rozszalałemu padyjniotwu i domaga 
się, by do Sejmu weszli ludzie o wyższej i 
czulszej wrażliwości etycznej.

W dniu ■wczorajszym złożona została w okrę 
eowei komisji wyborczej Nr. 18 w PiatrKowfe 
lista kandydatów na piusłów bloku katolickie­
go (P. S. L- Piast i Ch D.), która otrzymała 
numer porządk rwy 1 I ista ta jest przyłączu- 
na do listy oaństwowej 25. Na liście są umie­
szczone następujące nazwiska: Aleksander
Słupciriski, prawnik z Łodz1, Michał Pawlak, 
rzemieślnik z Łodzi, Feliks Kogut, rolniK, Frań 
ciszek Bronikowski, roln.ilk, Józef Turlejstki, 
kolejarz z Piotrkowa i Józef Klinkiewicz z 
Białej, powiat Brzeziny.

Listy  kom unistyczne  w  Kieleckiem .
Kielce, 31 stycznia Lista komunistycz­

na do Sejmu w okręgu 32 (Iłża) obmmuje na­
stępujące nazwiska: Józef Baranowski, Józef 
Pawłowski, Piotr Obuckiewiez, Szlama Brand- 
spiegel, Urysz Lederman. Zendel Wachsman.

W okręgu Nr. 21 (Będzin) jedność robotni­
czo-chłopska (komuniści) zgłosiła następującą, 
listę kandydatów do Sejnu: b. poseł Jerzy So­
chacki, Władysław Barczvński, Jakób Gawron 
b. poseł Józef Skrzypa, Kazimierz Kierużański 
łan Ciehecki, Wacław Rożek, dziennikarz, Ta 
deusz Żarski, nauczyciel, Icek Nussbaium, To­
masz Jasik, Franciszka Lipska i Jan Majewski

Kandydatury P. P. S.
Ja.k podaje „Naprzód11, w dniu dzisiejszym 

wniesiono do okręgowych komisyj wyborczych 
w Krakowie następuiące listy kandydałów P 
P S :

Do Senatu z województwa Krakowskiego:
1) Jan Englisch, b. senator; 2) Dr. Daniel 
Grosr, adwokat w Białej. 3) Jan Packan, ko 
lejarz , radca miejski w Krakowie, 4.) Dr. Wi­
ktor Bałanda, adwokat w Oświęcimiu; 5) Ka­
sper Ciołkosz, em prof. girnn. w Tarnowie, 6>* 
Franciszek Biela t, kolejarz w N Sączu.

Do Sejmu w okręgu wyborczym Kraków 
Miasto: 1) Dr. Emil Bobrowski, b. poseł; 2; 
Dr. Zygmunt Marek, b. poseł, 3) Mieczysław,

Mastek, kolejarz; 4) Anna RutSuewiczowa, em . 
pracownica fabryki tytoniu w Krakowie; 5) 
Kazimierz Łapiński, radca miejski; 6) Karol 
Kórnicki, u.rzędnók pocztowy; 7) Jan Kożuch, 
drukarz; 8) Michał PieczarsKi, metalowiec.

Do Sejmu w okręgu wyborczym Kraków— 
Powiat; 1) Ignacy Daszyński wicemarszałek 
Sejmu, 2) Zygmunt Żuławsk., b- poseł, 3) 
Piotr Chałupka (pseudonim- Jan Kwapiński), 
b poseł, 4) Jan Nosal, górnik w Brzeszczach, 
5) Franciszek Dynowski, senretarz Związku 
robotników, rolnych w Miechowie. 6) Wincen­
ty Kwater, małorolny w Dojazdowie, 7) Ka 
zi mierz Tylkowski, zastępca zawiadowcy 
stacji kol, w Olkusz^ 81* P,otr Sanak, małorol­
ny w Przeciszowie koło Zatora.

i h ta  ruska do Senatu z okreau 42.
Kraków. 1 lutego- (PAT) Do okręgowej Ko­

misji wyborczej Nr. 42 wpłynęła lista do Se- 
l.arou rusKć z kandydatem ks. Fniyłło Razy* 
lim, proboszczem z Florjanki, powiał, Gry­
bów. Lista posiada 58 podpisów.

Suci* uiyDorczsi iu iMpslscc zacli.
za listą Nr. 1.

W Ropczycach odbył się zjazd stowarzy­
szeń społecznych i oświatowych. .Uchwalono 
bez zastrzeżeń oddać głos na listę Nr. 1, oraz 
wybrano komitet wyPo-rczy w skład którego 
weszli reprezentanci kilkunastu stowarzyszeń 
oświatowych i społecznych. Na czeie komitetu 
stanęła p. Loretowa, prezeska TSL-

W W ;eliczce odbyło się zebranie organiza­
cyjne Dowiatowego komitetu Blbku Współpra­
cy z Rządem. Na zebranie przybyło kilkuset 
delegatów z całego powiatu. Do prezydjum 
powołano dyr. Sesińskiego. burmistrza Dob­
czyc, Drozdowicza oraz iinż Lisaka, Referat o 
ogólnej sytuacji politycznej i programie pań­
stwowym wygłosił prof. Focamarski, o sytua­
cji zaś gospodarczej mówił dyrektor Krzetuski. 
Po godzinnej dyskusji, którą bezskutecznie 
próbowali zamącić radykali wiejscy z pod 
■znaku p. Pituły, zebrani olbrzymią większo 
ścią uchwalili powołać powiatowy komitet 
bloku. Na ozele komitetu stanął dyr- Sosiński. 
Wiec zakończono okrzykamii na cześć Prezy­
denta Mościckiego i marsz. P łsudskiego, oraz 
odśpiewano „Pierwszą brygadę".

W Kolbuszowej odbyło się zebranie obywa­
telskie. Na zebraniu było obecnych około 
1.800 'osób. Po dokonaniu wyboru prezydaum, 
w skład którego weszli; pp. Hnpka, ma-szałek 
powiatu jako przew., Odmak Mamciu jako za­
stępca i Przynyło St., kier. szkoły, 'jako se­
kretarz. Delegat BfcZipartyjnego Bloku Współ­
pracy z Rządem przedstawił w zwięzłych i 
rzeczowych słowach dodatnią działalność 
marszałka Piłsudskiego dla dobra narodu pol­
skiego w czasach zaborczych, wojnie świato­
wej oraz w niepodległej Polsce, który dzięki 
swe; wytężonej pracy, niepospolitego umysłu, 
z żelazną siłą i konsekwencją wśród bezera- 
ru-zneg upadku zbiorowej duszy polskiej, 
przeprowadza cały szereg celowych zarzą- 
aizeń, zebrani uchwalili jednomyślnie głoso­
wać przy wyborach na listę Nr. 1.

Wczoraj odbyło się w Chrzanowie zebranie 
Zw. Powstańców, na którem uchwalono po­
przeć poczynania rządu mai szalka Piłsud­
skiego i wziąć czynny udział w nadchodzą­
cych wyborach, popierając Blok Współpracy 
z Rządem i nawiązać ścisły kontakt z miej' 
scowym Zwmzkiem Legjonistów i Strzelca, 
współpracując z nimi nad umocnieniem ideo- 
logji marszałka Piłsudskiego.

W  sali chrzanowskiej rady powiatowej od­
był się.zjazd pow'atowej Rady gosoodarczej 
i naczelników gmin. Przewodniczył miejsco­
wy starosta dr Łącki. Referat, wygłoszony 
nrzez insp. Majchrowicza, przyjęto dlugolrwa- 
l  m i oklaskami i okrzykami na cześć Prezy 
denta Rznlitej i marszałka Piłsudskiego, po­
czerń wysłano telegramy hołdownicze.

Nauczycie^two ziemi orzemyskiej 
za Blokiem Beznartyjnym.

(LT) Onegda.j został w Przemyślu powołany 
do życia Nauczycielski W yborczy Komitet O- 
kr°gowy, W zebraniu organizacyjnem wzięli 
udział przedstawiciele polskiego nauczyciel 
stwa szkół powszechnych z najdalszych za­
kątków 48 okręgu wyborczego. Na zebraniu 
tern uchwalono jednomyślnie rezoluoje, stre­
szczające się: 1) w aacesie do Bezpartyjnego 
B1 iku Współpracy z Rządem marszałka Pił­
sudskiego. 2) w wysunięciu kandydatury p. 
TJkIr-‘, którą zaproponował Centralny Komitet 
TS yborczy, 3) w powołaniu do życ;a komite­
tów oowiatowyah.

Wśród svmpafyczneęc nastroju i pełnej 
wu.ry w zwycięstwo Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem zamknięto obrady przy 
rzeczenieir wytężonej pracy dla zrealizowa­
nia powziętych uchwal.

Wsrystlfie stron̂ iffwa roishic
w Plalopolsce W s rłio d n ie j

roKuju mowu o pum'umie"if j
Lwów, 1 lutego. NJ skutok interwencji 

suonnictwa Oh. E., pod]ęte zostały we Lwowie 
om ow y pornzn niewawcze przedstawicieli wszyst 

ki'ch pariyj polskich na terenis Wschodriei Mało­
polski, tj. tak stronnic'w znajdujących się w ,B 
B. V R ". jan Z. L N Ch. N. i .Piasta

W przebiegu dvskus,j na pierwszem zebraniu 
przebiiala sio iiyraźnie cbęń kompromisu i duża 
ustępliwość. Piast" ogłosił o odbytem posiedze 
niu komunikat, wedle którego zanroponowana 
współpraca opiera się na zasadz e, że „sprawa kon 
solidacji winna górować nad postulatami manda

towemi". Kom unikat ośw iadcza , że ..Piast11 aotow 
iesi pójść zeTswej strony na daleko idące -tiary.

W iadom ość o nauńązaniu rokowań pom ,edzy 
stronnictw am i polskiemi powitana została przez 
opinię publiczną z wielkism zadowoleniem.

Imieniny Prezydenta F.zpltej.
( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 lutego. Dyrektor kancelarj1 cy  

wilnej prezydenta Rzipłitej złożył dziś w go­
dzinach porannych prezydentowi pow insw  
wania w imieniu kancełarji wojjkowej. C godz 
10 przedpołudniem odbyło się w kaplicy zam­
kowej nabożeństwo1 na intencję prezydenta 
Rzipłitej, odprawione przez kapelana ks. Bo­
jarska. Następnie przyjął Prezydent jedyną de­
legację ludności gminy Spała, a później rząa 
z wicepremierem Bartlem na czele.

intrygi sowieckie
przeciw r o Y  o - l  tewskiemu zbl żeniu '

Wileńskie „Słowo*1 donos1
Według wiadomości otrzymanych z R o'ji, 

Moskwa nie poprzestała w swej intrydze 
przeciwko polsko-litewskiemu znliżemu na 
zieździe komunistów litewskich w Mińsku, 
lecz zoiganizowala podobny zjazd w Berlinie.
O tym zjeżdzie dotychczas nie ukazały sie 

i żadre wiadomości an’ w prasie litewsk.ej. ani 
ież polskiej. Pierwsze informacje pochodzą ze 
zróoel sowieckich, co najwyraźniej wskazuje 
na charakter tegc zjazdn i źródło, przez które 
został insoi-owany.

Zjazd według gazet sowieckich otwarty zo­
stał pod hasłem „walki z iuperjŁtizmem pol­
skim i faszyzmem litewskim11. Skierowany był 
zarówno przeciwko Polsce lak Litwie

Przedewszystkiem zjazd potępił tę grupę e- 
m-igrantów litewskich, która rzekomo dała się 
wyzyskać intrygom Dolskim-

Według dalszych informacyj, emigranci li­
tewscy w Rydze nie mogli na zjazd przybyć, 
gdyż rzekomo odmówił im pozwolenia na wy­
jazd rząd łotewski. Również dla tej przyczy­
ny nie przybyli emigranci z Wima. W kon­
gresie uczestniczyło 31 delegatów, wszyscy 
komuniści. Jako wybitniejszych wymieniają 
gazety sowieckie; profesora Manułajfisa (mo­
że Matułsjtisa?), b. posła na sejm Wilunasa, 
■nauczyciela Gasziko itd. Między nim: znajdo­
wać się też miał uczestnik powsta-niL w Tau- 
rogach PeterajHs.

W zjaździe uczestniczył także ielef at Nie­
zależnej Partji Chłonskiej w Polsce, jak rów­
nież przedstawiciele Mopru i komunistycznych 
organizacyj niemieckich.

Rzgd litewski odebrał obywatelstwo 
2U0 osobom z  W ileńszczyzny.

Z Rygi dbnoszą: Rząd kowieński pozbawił 
obywatelstwa litewskiego 200 osób pochodzą­
cych z WBeńszczyzny i Grodna, a zamieszka- 
jących obecnie na terytorjnm Łotwy. Paszpor 
ty wydane tvm obywatelom, w latach 1920'22 
zostały anulowane. Wobec tego rząd łotewski 
zmuszony był im wydać paszporty t. zw 
nansenowskie.

Pogłoski o rewolucji 
w południowej gosji.

(Telegram iskrowy „N. Rejormy").
Londyn, 1 lutego Jak donosi „Daily New**1 

podaje kilka pism tureckich w Konstantyno­
polu, że w Rosji południowej miała w yjuch- 
nąć rewolucją. Władze sowieckie zmobilizowa­
ły siły morskie Dostęp do portów krymskich 
został uniemożliwiony przez założeniu min 
morskich.

P z i a ł  ^ l e C t l o w y .

Kraków, 1 lutego.
AKCJE CHWIEJNE, POLAR BEZ ZMIANY.

Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal­
nego zebrania nastrój niepewny przy braku 
zainteresowania U s do robienie wyczekujące, 
ruch minimalny. Knrsy kształtowałv się na­

stępująco: Bank Polski 162— 162 5, Przemy­
słowy 105, Zieleniewski 162— 162.80, GórLa 
90, Chybie 5 75, Piasecki 16 Jaworzno 21—  
21.10, Parowozy 39, Polarówka 65.5.

Rynek walutowy bez zasadniczych zmian. 
, Kursa utrzymane Drzy niewielkiem zaintereso- 
jwaniu i słabych obrotach W Krakowie dolar 
got 8 87— 8-87*5, czeki benk 8 90—8 80‘50, 
w Warszawie got 8.87‘5o— 8 88, czek, 8-90-ż- 
8.90‘45. we Lwow.e got. 8 86‘50— 8 87. cźefci 
8.90--8 90‘50. w Katowicach got 8-87- -8  87‘50 
czeki 8.90— S-90‘50, Bank Polski bez zmiany. 

—  n------
Wiedeń, 1 luitego, Mocna tendencja berliń­

ska i korzystne wiadomości z Pragi spowodo­
wały zwyżkową tendencję i liczne tranzaikcję. 
Polepszyły się liczne papiery w tem Trifail 
i Karpaty- Tylko nieliczne papiery zniżko­
wały. Siersza Górnicza 10.8 Portland 65.75. 
Karpaty 29.5- Galicja 81, Schodnica 10 Alpi- 
ny 43.1, Gal. Bank Hipoteczny 74, Fanie 6.8, 
Zietoniewski 16.1.

Zvrych, 1 lutego. (PAT) Paryż 20.41)4. 
Irond--n 25.32. Nowy Jork 5.14 80, Bjlgją 
72-37)4, Włochy 27.51 kś, Wł<-K-hy 88.38H. Ho- 
iandja 209.50, Berlin 125.84. Wiedeń 73 221!, 
Sztokholm 139.20. Oslo 138 20 Konenhaga 
139 10. Sofja 3.75; Praga 15.40 Warszaava 
58.20 Budapeszt 90-87.5, Białoirród 9.14, 
Ateny 6.90, Kunstantynopoł 2.66 1;4,



N O W / R E F O R M A

Bujdę Marszalka siupcu granicznym
w loziroin ponięczasni i ffnansowiłin patowa.

Co m ówi ekonomista polski prof. K rzy ża n o w s k i o „R zą da ch M a rs z. Piłsn 'skiego“
Metoda rządzenia Marszalka Piłsudskiego 

różni się od metod stosowanych przed prze­
wrotem tern, że nie posługuje się obietnicami.
Niedotrzymywanie przyrzeczeń, niespelnia- 
nie się zapowiedzi, zdepopularyzowalo po­
przednie rządy. Marszałek nie wygłosił żadnej 
m ow j, obiecującej rady kalną zm.anę na le- 
1 sze, usunięcie wszelikch nadużyć, zrówno­
ważenie budżetu, stabiliazcję waluty, wzrósł 
■wzrost ogólnego dobrobytu i uszczęśliwienie 
wszystkich. Poprzednie rządy dały mniej, niż

botniczych, w szczególności nie godzi się na 
przedłużenie czasu pracy. Ostatnio wypraco­
wał nawet projekt powiększenia ciężarów spo­
łecznych, którego urzi czywi.st.nien.ie nakazie 
uważam za przedwczesne. Rząd nie przepro­
wadza redukcji personaLu państwowego ani

3 miliony zł. strat norn sł Skarb Państwa
przez nadużycia w f. Państw, Banku Budowlanym.

fT ph itfam  od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 lutego. „Głos Prawdy" ‘dono-1 wlanego, pocrgnięty byłby przez władze do

Jagiellońskiego, prof.si: Rpktor Umw. Jagiellońskiego, prof. Mai 
cbtowzki, po zapoznaniu się z aktam: śledz­
twa w sprawie Banku Budowlanego, zrzekł 
się dalszej interwencji w sprawie dr Kozub­
skiego.

na kolejach, na których jest on bardzo licz ,, Z dotychczasowego przebiegu śledztwa wy-
-ny, ani w innych działach służby publicz­
nej Rząd obecny popiera enerricznie refor­
mę rolna, zwłaszcza za pośredm;ctweim rozra­
stającego się Ranku Rolnego. Ftatyzm go-

nikałoby, że dr Krzubski, gdyby nawet byt 
zwolniony z aresztu prewencyjnego, który za­
stosowano z powodu sprawy Banku Budo-

odpuwiedzialności karnej za Ib innych prz?^ 
sięrstw, ujawnionych w czasie śledztwa w 
związku ze sprawi Banku Budowlanego i ho­
telu ,,Helvetia“ ,

Straly, jakie poniósł skarb państwa z tytu­
łu niedozwolonych kombinacyj Banku Budo­
wlanego, mają wynosić prze.zlo 3 m-.iony 
złotych.

obiecywały. Marszalek niciseg nie przyrzekli, spodarki państwowej nawet poniekąd rozsze 
a jednak ",pełnił duniosłe zapowiedzi swycli rzył. 
poprzedników, przez nich nieziszczcne, zin ie 
cha ia inflacji i naprawy qospod.arki skarbo­
wej.

Za największą zasługę przewrotu poczytuję, 
że dał on społeczeństwu sposobność uzupeł­
nienia swego wykształcenia pulityczino-ekono­
micznego. Marszałek powięicszyt ta„ub na-
.zych  doświadczeń. Rzeczą społeczeństwa ' iTość bezrobotnych
jest korzystać z tej lekcji poglądowej, którą- Cu ostatniego roku.
śmv przeżyli. Nasze sfery rządzące nie rozu­
miały istoty ani konstytucji i parlamentary­
zmu, ani dobrej gospodarki skarbowej. Nie za- 
ii ważyły związku, zachodzącego mięctzy temi 
dwoma szeregami zjawisk Nie wiedziały, że 
na Konstytucję i parlamentaryzm trzeba za­
służyć dobrą gospodarką skarbową. Nie prze­
widywały możliwości utraty konstytucji i par­
lamentaryzmu skutkiem złego zawiadywania 
finansam1

Rojście do władzy Marszałka i jego rządy 
przypieczętowały błędy porzedmków, a zara­
zem stwierdziły słuszność wielu zapatrywiń 
grona osób pracujących politycznie, choć nie 
reprezentowanego ani w sejmie, ani w obozie 
najbliższych zwolenników Marszałka —  gro­
na, które ciągle wskazywało ułomności naszej 
Konstytucji i waluty, konieczność wzmocnie­
nia w interesie państwa władzy wykonawczej 
i naprawy skarbu.

Przed przewrotem władza naczelna nie 
była dość silna, żeby móc się Dprzeć żądaniom 
poszczególnych grup, stanów i zawodów, Mar­
szałek miał siły po temu, aż< bv dbać przedew 
szystkiem o dobro państwa, jako takiego, Par- 
tyjnictwo przestało być groźne. Marszałek 
podniósł autorytet władzy. Naprawił stan skar 
bn. Umniejszył grożące państwu niebezpieczeń 
stwo popadnięcia w anarchję lub bolszewizm. 
Zwiększył moc i potęgę państw?. —  Użył w 
tym celu metod poniekąd swoistych. Leczy 
społeczeństwo i państwo zadawaniem dykta­
tury w małej dozie, w  przeciwstawieniu dc 
zwykłego toku wypadków, polegającego i na 
bezwzględność’ dyktatorów, co przecie tikwi 
w istocie tegc systemu. Zazwyczaj dyktatorzy 
są albo skrajnie lewicowi, albo skrajnie pra.- 
w icowi. Marszałek narzuca społeczeństwu 
idee i gabinet koaliewiny, o zabarwieniu mało 
narlarnentarnem, podczas gdy przeważnie ga­
binety koalicyjne są pochodzenia parlamentar 
nogo. Belgia Francja, Polska w ostatnich 
dwóch lataen ratowały walutę siłą polityczną, 
którą daje koalicja. Różnica tkwi w tem, że 
belgijska i francuska koalicja są koalicjami 
jiarlamentarneim, czego nie można powiedzieć 
o polskiej.

Marszałek Piłsudski i Mu,ssoli>ni należeli 
c baj zarrtodu do stronnictwa socjali­
stycznego i oba,} wytrwał, przez długie lata 
w aaefogach stronnictwa. Obaj podjęli walkę 
z ir Racją i boLszewizmem. Mussoliei jedynie 
z  bolszewizmem wewnętrznym. Marszałek z 
wrogiem państwem bolsrewickiem, a nadto 
ze sprzymierzonym z ir>m boilszewaizmem we­
wnętrznym. Walka z  in facją  i komunizmem 
zmusiła zarówno Mnssoliniego jak i Ma,szal­
ka do pewnego rodzaju rewizji poglądów na 
socja'izm Mnspolini zaszedł na tej drodze da-

Rzady Marszałka, choć on sam i jego współ­
pracownicy nie szafowali zbytnio tak czę- 
slo nadużywaniem hasłem demokracji, a na­
wet za,powiadali walkę z dematmgją, okazały 
się, o i’ e chodzi o gospodarcza stronę rzeczy, 
bardziej demokratyczne, niż poprzednie rzą­
dy, tak szczodrze w obiernicach. Zmniejszyła 

Płace wzrosły w cią- 
Zaniecharie in facji,

Mord na tle porachunków partyjnych.
(Telefonem od naszego korespondenta). /

Warszawa. 1 lutego. Dziś w nocy ofiarą tak zwaną „czerwoną pomcc"'. Zdaje się, że 
podstępnego mordu nadł przy ul. Knwęciń- pani on ofiarą poraohurków paityjnych ko- 
skiej w Warszawie 21-let.ni Stamsałw Śmiech, munistćw, wśród których ostatnio uważany 
Pe.nił on funkcję inkasenta w Związku mło-|był za niepewnego, 
dzieży komunistycznej, zbierając skłacUk na I — 0------

stabipzacja waluty — jedno i drugie jest do 
hrodziejstwem dla całego społeczeństwa, ale 
fTzefewszystkiem dla warstw urzędniczych, 
robotniczych i włościańskich.

Zatarg z Sejmem nie stanowi zamachu na 
demokrację. Jest raczej zwalczaniem jej po­
zorów i jej wyra-zenia. Fałszywe objaśnie­
nia stosunku rządu do Sojinna zrodziło zarzut, 
że Marszałek stał się Wallenrodem lewicy W 
•rzeczywistości sprawa przedstawia się zgoła 
inaczej. Rzad MrrszrłFa jest z pewnością 
rządem sympatyzującym o wiele więcej —  
i nie bez słusznych powodów — z szerokiemi 
nasam, Indowemi, niż a warstwami posiada­

ją cemi. Równocześnie jednak j'est w wyso­
kim stopniu rządem konieczności państwo­
wych, w szczególności zdającym sobie do­
brze spra wę z korzyści dobrej gospodarki skar­
bowej dla państwa i dla ogółu ludności, a w 
Pierwszym rzedzie dla ludności ’ iedniej^zej. 
Z punktu widzenia konieczności państwo­
wych i dobrej gospodarki skarbowej ofiary, 
których można i należy żądać od warstw po­
siadających, są ograniczone. Przesad? jest 
sprzeczna nietylkr. z interesami warstw p o -! 
stodajacych, ale także z interesami ogółu. — 
Tylko i jodynie w tym sensie nząd Marszałka 
nie zwrlczn bezwzględnie prawicy, o ile 
orzez nią rozumieć będziemy interes warstw 
posiadających. To stanowisko jednak nie wy­
klucza, owszem zawiera w sobie wyraźne 
•przechylenie się ku lewicy, widoczne w roz­
wiązywaniu szeregu zagadnień co dopiero w y­
mienionych.

Socjaliści, podejmując obecnie walkę z 
•rządem Marszałka, nie widzą, że ich akcja 
może stać się wodą na młyn komunizmu lub 
prawicy, że atoli wykluczona jest ewentual­
ność zapewnienia na tej drodze korzyści 
stroniciwu socjalistycznemu. W danych wa­
runkach rządy Marszałka, dają socjalizmowi 
mnsłmum tego, co on w Polsce w tej chwili 
osiągnąć może.

Z tego okazuje się jasno, że przewrót 
początkowo wywołał wiele obaw bezzasad­
nych w świetle późniejszego rozwoju wypad­
ków, aJe równocześnie nie ziścił nadziwi ani 
prawicy, ani lew-cr. Prawica —  mam na my­
śli nietyle zasiadającą w Sejmie, jak raczej 
niereiprezentownmą w ciałach ustawodaw­
czych —  spodziewała się da,lej sięgającej re­
wizji Konstytucji,, większego wzmocnienia 
wałdzy wykonawczej Prezydenta, reformy 
prawa wyborczego, toworzpnia Rady Stanu, 
enenricznego odelatyzowania gospodark1 pań­
stwowe, i stanowczego usprawnienia admini­
stracji. Lewica skarży się na zbyt niskie wy­
datki państwa, domaga się zw ^ szon ia  po­
borów personalu państwowego, oraz więk-

czem wybrano per srała porucznika Arna da 
Gfuilleaume, wiceprezesa Stowarzyszeń .a, kie­
rownikiem Komisji pielgrzymowej.

(Jak wiadumo, gen. Dor. Guilleaurne był 
około 10 Lady konsulem węgierskim w Kra­
kowie, ar-zmozył się tu jako prawdziwy przy 
jaciel Polski, oddany całem sercem polskiim 
wysiłkom narodowym w brudnym okresie 
przełomowym i pozyskał sobie tutaj szozere 
jyimpaitje i przyjaźń szerok.oh kół obywatel­
skich. P Red.)-

teko na prawo. Objął władzę w toku zaciętej, szych robót inwestycyjnych dla zatrudnienia 
wałlc; z socjalizmem, z którego niegdyś wy* ' ~
szedł Marszałek w chwili przewrotu był pc 
u .srany przez znaczną część socjalistów. —
Utworzył wprawdzie gabinet koalicyjny, ale 
przechylający się wyraźnie na lewo, uwzglę­
dniający w szerokiej mierze postulaty stron^ 
metwa socjalistycznego.

Marszalek powołuje do rządu : na wyższe

bezrobotnych i potanienia chleba. Wielu na 
prawicy i na lewicy razi mało parlamentarny 
charakter rządu, oraz wynikająca sląd milita­
ryzacja administracji. Wielu spodziewało się 
szybszej i znaczniejszej zmiany na 1-eiRsze...

Łatwo jest krytykować rządy Marszałka, 
la także mam im wicie do zarzucenia. Kto 
jednak Przedmiotowo chce ocenić zagadnienie,

6 anowiska chętnie, choć nie wyłącznie, ludzi aie może pytać, czy okazały się złe, czy do- 
z lewicy. Nie opowiedział się za reformą pra jre jeno musi zastanowić się nad tem czy 
wa wyi.orczegc, zwalczaną przez lewicę. —  społeczeństwo nasze mogło się zdobyć na Jep- 
Jbzad obecny, mimn ciężkiego położenia go-1 sze rozważanie trndnotei, zrodzonych ze 
spodarczfgo kraju i narzekań przedsiębior spadku złotego i z rozbicia koalicji sejmowej 
ców  na wysokie koszty opieki społecznej, nie w kwietniu 1926 r., czy w gronie naszych 
■ma zamiaru uszczuplać, choćby chwilowo tył- mężów stann snoro było inrtowidua]r,n*ci, 
iko, zdobyczy socjalnych (ani ubezpieczeń, dorównujących Marszałkowi? Pytania same 
ani ustawodawstwa ochronnego) warstw ro- .tarczą chvba za odpowiedź.

Węgierska pielgrzymka 
po popioły Bema.

Z Budapesztu donoszą nam:
W zeszłym tygodniu odbyło się pod pnzerwo- 

ćlniotiwem bar. Wojciecha Nyary zebranie 
Stowarzyszenia węgiersko-polskiego, na kló- 
rcm obradowano nad szczegółami nrzewiezie- 
m? popiołów bohatera narodowego, Bema, do 
Tamowa.

Ferdynand Leon Miklossi -farsze sekre­
tarz Stów. węgiersiko-polskiier- ziipronopewał, 
a.by, w celu godnego wyrażę” •%< i wdzięcz 
mości dla tego bohatera, .toć 
pielgrzymkę do obecnego ęirł n Bema do 
Aleppo, i żeby popioły hrans rtowu.no do Tar­
nowa przez W ęgry, przez Rjekę, albo Triest.

W zwiąiaku z powyższym wnioskiem za­
proponował Kamillo Aggbazy, aby korzysta­
jąc z okoliczności sprowadzenia zwłoik U-ma, 
pnzywiezioino r, iwinież popioły bohatera bitwy 
pod Rrauisko hr. Ry .rarda Guyon, guber­
natora Damaszku, z grobu w Hajdarpasza do 
W  p gier.

General porurzniik Kamo! Krator.hiwii odczy­
tał list oficerów szeKierskich, w którym proszą 

i o ntworzenie oddziału szeklersHego, który bv 
towarzyszył w  łakom Bsma przy przewiezie 
nsto. przez W ciry, jako stnaż hoinoirowa.

W dysiusri nad po-ruszoncimi kwesijanii 
brali udział: łs . Alrl^indcr Radziwiłł, gene- 

snecjalną | na Iowie pcn icziicy : Emeryk Gsecsi Nagy
i F. anc-isze1' Sitonde, dr. Bela Beviiaqua. Wla- 
dyisiow Fo-dor, dr Szczepan Mr.zev, Qz zęsny 
Bodranyi Nu.gy, Aleksander SzaiboJcsy, do-

Pie rw szy lutego —  drugą nocg 
^ w i ę t o j a L i s k ą .

Tysiące uciech na Reducie Prasy.
Cała Polska ma raz tylko na rok w dniu 

św Jana noc cudów i czarów —  Kraków z 
ipnzyległościami ma także drugą taką cu­
downą noc w roku, a jest nią noc pierwszego 
lutego, noc Reduty Prasy. Wtedy otwierają 
się wszystkie sezamy, urzeczywistniają aię 
bajki Szechorezady, cuda tysiąca i jednej 
nocy stają się ciałem w ciągu nocy jednej. — 
Kwiat caproci, kwiat szczęścia zakwita na 
sali Starego Teatru, zmienionej do nie po­
znania przędziwem wróżek z bajki —  za­
kwita nie jeden, lecz w tysiącach okazów, w 
postaci uroczych uczestniczek zabawy. Pło­
myki oznaczające miejsca, gdzie . się zna.duje 
kwiat szczęścia, unoszą się po całej sali w 
blaskach oczu tancerek —  tylko je schwy­
tać zamknąć w dłoni i zatrzymać na zawsze 
Różnorodne blaski tych oczu gaszą zawsze 
najbardziej czarodziejskie oświetlenia sali —  
i choć w tym roku różnokolorowe to ośwtotle- 
nie będzie piękniejsze niż kiedykolwiek, 
głównym efektem świetlnym Reduty Prasy 
pozostaną jednak te tysiące par oczu uro­
czych uczestniczek, które od lat szesnastu 
świecą na każdej Reducie o wiele piękniej, 
niż odległe gwiazdy niebieskie, bo blisko.

Przechodząc z hymnu do prostej powieści, 
komite-t balowy stwierdza, że w tym roku Re­
duta rzeczywiście przyniesie uczestnikom ty­
siące uciech najróżnorodniejszej natury. —  
Uciecha będzie przedews-zyslkiem dla oczu, 
bo nie tylko różnobarwne światła, jak z ko­
lorowej bajki, nietvlko cudowne twarzyczki i 
harmonijne kształty, nietylko oczy pełne żaru, 
obietnic, tajemnic nieoagadnionych i odga­
dnąć się dających, blasku, radości i upoje­
nia, ale także wspaniałe i różnorodne toale­
ty uczestniczek zabawy zrobią z sali reduto­
wej coś czego naprawdę dotąd „oko nie wi- 
d7;ałoł' Prywatny nasz wywiad na podstawie 
szerpgu informacyj u rozmaitych ,sfer‘ ‘ płci 
pięknej stwierdził, że przygotowują się rze- 
< zy wprost fantastyczne. Jedna przez drugą 
urocze brunetki, hlondynki, szatynki, siwo 
(peruka) . złoto-wło-se wymyślają, kombinują, 
•przygotowują toalety takie, że biednej płci 
brzydkiej przyjdzie poprostu z nadmiaru wra- 
żpń zgubić oczy, rozbiega.iące się na wszyst­
kie strony.

Mając Takie w iadomości komitet ba low y —  
rzecz prosta —  poczynił wszystkie przygoto­
w ania, ażeby dać temu widów, isku godne 
ramy, no i zorganizować wszelakie możliwe 
atrakcje. RóżnoKokrowe oświetlenie — to nic 
pięć królowych piękności — to jeszcze nic 
(jeżeli m ożna  się tak biuźniea-ezo wyrazić), 
pochody masek, niebywałe figury taneczne, 
powszechna sarabanda z wymieszaniem 
płci do ostatnich granic możliwości, panie w 
kostiumach męskich, panow;e w kostiumach 
damskich, porywający wir ogólny — tc 
wszystko jeszcze nic Poza tom bodizłe jeszcze 
coś, czego zdradzić narazie nie można, a co 
Każdy  uczestnik i uczestniczka zabawy znaj­
dzie osobno: A to lajemnica, która odsłoni się 
dopiero po Rpducie.

K R O N I H f A .
\ v

Kisków, 1 lutego.

Udaremnienie zamachu 
na potrte rłiyj>ią.

Z Warszawy telefonują nam: Ubiegłej no­
cy patrole policyjne aresztowały przy pl. Na­

poleona w Warszawie 5 kasiarzy, na kióryeh 
pada podejrzenie, że przygotowywali' zamach 
na pocztę giówną.

Dalsze poszukiwania za skarbami 
w Wiśle.

Z Warszawy telefonują nam:
W dniu dzisiejszym prowadzone będą na 

szeroką skalę na dnie Wisły przez nurków 
poszukiwania skarbów, skradzionych w -posel­
stwie brazylijskiem. Jak donosiliśmy przed 
kilku dniiami, przypadkowo niektóre z tych 
rzeczy wykryte zostały przez piasknrza war­
szawskiego Większa część jednak drogocen­
nych przedmiotów zdaje się silnym prądem 
wody pod Jodem została porwana. Prace nur­
ków onserwują od wczoraj tysiączne tłumy lu 
dzi. Nb. miejscu zjawili się także na krótką, 
chwilę reprezentanci władz.

Aresztowanie wysłannika 
Pkeczkajtisa w Kownie.

Z Kowna donoszą: Aresztowano tu sekreta^ 
rza kongresu ryskiego emigrantów litewskich, 
niejakiego Pilota, który po ukończeniu Kongre­
su pracował w dalsizym ciągu na korzyść 
emigrantów litewskich w grupie Pieczkajtisa. 
Według urzędowych danych kowieńskich Pilot 
wydelegowany był do Kowna, gdzie reprezen­
tował grupę Pieczkajtisa i prowadzić miar dzia 
łalność antypaństwowa. Aresztowany jest oby 
watelem łotewskim, Łotyszem z pochodzenia, 
studentem uniwersytetu ryskiego.

Jednocześnie „Rytas podaje, że w Kownie 
aresztowano redaktora, tygednika chrześcija.ń- 
sko-demokratycznego „Ukimimku", za a.rtykuŁ 
omawiający decyzję Rady Ligi Narodów, w 
sprawie sporu polsko-lifewskiego.

Pociąg prezydenta frtandjl uległ 
katastrowe.

Z Montreal donoszą: Pociąg specjalny, wio­
zący ofezydenta Irlandji Cosqrave ze Stanów 
Zjednoczonych do Kanad’*, uległ wykolejeniu. 
KilKa osób zostało zabitych, wśród nich ma­
szynista i palacz. Kilkanaście osób zostało 
ciężko ra.ni.ych.

Prezydent Irlandji £Josgrave zarówno j'ak j'e- 
go otoczenie ocaleli.

 oSo----------
W  HOŁDZIE PROF. BRUECKITEROWI. Zw iązek 

ew angelików  P olaków  w Krakowie, rurważając na 
watnem sw ojem  zgrom adzeniu dnia 29 z. m. n ie ­
spożyte zasługi prof. dra Aleksandra Bruoknera 
vi B erhnie, położon e dla w ykazan ia  polskiem u na­
rodom, i roli dziejow ej reform acji w rozw oju  kul­
tury polskiej, uchw alił przesiać jubilatow i depe- 
seę z w yrazam i hołdu, ozci i życzen iam i długich 
jeszoze lat procy  ku rhwa.le Oiozyi7inv.

3MIANT W  GARNIZONIE KRAKOWSKIM. 
D otych czasow y dow ódca 20 pp. w Krakowie outk. 
Kruk-Szuster. został przeniesiony do Skierniew ic 
na stanow isko inspektora remnmfu. Kom endant 
8  p. ułanów , pułk. Bzow ski, przeniesiony postał 
na kresy, gdizie obejm ie stanow isko d ow ódcy  
iedneffo z tam tejszych pułków  ułanów . M ajor dr. 
H onoch, kom endant baonu sanitanneeo Nr. 5 
w Krakow ie, m ianow any został po-ioulkowntkiem .

WTtfZKO] ,ENIE BADACZy MIĘSA I TRYCHI­
NOSKOPISTÓW. Dnia 31 grudnia 1927 r. ukoń­
czon y  został I. kurt, p ii^botogodniow y dla badaczy  
mięsa, urządzony, za zezw olen iem  mindsterstiwa 
rolnictw a i w ojew ództw ? krakowskiego, w  rzeźni 
m iejskiej w  Krakowie. Na kursie tym otrzym ało 
w yszkolen ie i z ło ży ło  egzam in 11-tu badaczy  m ię­
sa i 8-m iu trych inoskopistów  Kom isji egzam ina- 
cym ej przew odniczy ł naczeln ik  w ojew ódzkiego 
rdidziialu w eterynaryjnego, radca dr. Lang, w obec­
ności dyrektora departam entu w eterynaryjnego 
m inisterstwa rolnictiwa, dr. F ischoedera. II kurs 
w yszkolenia  badaczy m ięsa rozpocznie s-ie w  koń­
cu lutego b. r. w rzeźni rmiewkiej w Krakowie.

NA PLa CACH TARGOWYCH w dniu 31 z. m. 
w  Krakowie notow ano następujące cen y : 1 litr 
m leka niezbieranego 40— 1-5 gr., ZDieranego 30—  
35 g i„  śm ietanki słodkiej GOJ70 gr., śm ietany 
kwaśnej 1.80— 2.10 z l„  1 kg m asłu deserowego 
G.40— 6.80 zl., zw yczajnego 5— 510 zl., se-a kro­
wiego 1.20— 1.30 zl. jedno ja jo 2— 24 gr., Drób: 
kuna 5— 8 zl., kaczka 6— 8 zl ■ geś 12— 16 zl., 
•indyk 15— 24 zl parna kw iczoł “iw 50— 70 gr.. zając 
w skórze 7— 8 zl., bez skóry 4— 5 zi 1 Kg. sarni­
ny na częśoi 2.70— 1.50 zl. ja rzy n y - 100 kg ziem ­
niaków 9— 10 z]., 1 kg ziemn.ia.kóm. 14— 15 gr., 
lnnaków  20— 25 gr. m archwi 25— 30 gr.. cebuli 
V,— 60 g-r., czosnku 1 50— 1 60 zl., pietruszki 35 —
45 gr.. ka.Iafjor 2— 3 zl., 1 kg. szpinaku 2— 2.40 zl., 
selerów  40—  50 gr., w łoszczyzn y  35— 40 zl., chrąą- 
nu 1.50— 1.80 zl.
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NAGŁY ZGON W  POCIĄGU. Ubiegłej n o c y  na 
kr. .owakim  GUyarou w jednym  z wagonów pooią- 
su pospiesznego,* zdążającego do W arszaw y, zmarł 
nagło n i  miar serca w i-owroifnej drodze ze L w o­
w a .kilja Zem em k, lat Go lioząca:, nagle zasłabła, 
em. rewizor kas kolejow ych . W obec tego w ypad- 

W o d e jś ć ?  pociągu nastąpiło z pawrtem opóźniie- 
n.ern, gclvż wagon, w którym  zmarł ś. p. Dobru- 
c k „  m usiano odozepić.

Daiś ramo zaiwezorano rów nież P ogoto­
wi 'O .ail.umkowe na ul. Raikowiicką 45, gdzie wdo- 
da Jul ja Zem enek, lat 65 licząca, nagle , za.sla.bla. 
D yżurujący lekarz stw ierdził zgon, Zw łoki p ozo ­
staw iono na m tejsru.

Vv ŁAMANIE. W czora j m iędzy godz. 7 a 10 w ła­
mał się nieujęty dotychczas sipnw ca do biura 
Zw iązku Legionistów  przy ul. Floriańskiej 55. 
M laimywaoz, splądrow aw szy w szystkie biurka i nie 
■Wątaizkizy ;  m iędzy, zabrał tylko jedlnę książkę 
do cizytain.ia Pensum sprawca zakradł się do Bain- 
Vu Piotra Skargi (ul. Sienna . t fe  gdzie zaibra! 
z biurka kwotę 82 z l„  a spłoszony, pozostaw ił 
ta.m skradzioną „r Z-wiązku L egionistów  książkę.

KRADZIEŻE. Z balkonu 'I. Raizowskiej przy ul. 
Dietla 27, skradziono <Wde poduszki. Na szkodę 
E. Jmnu,szewskiego, fukoionairjusza P. K ..P ., niie- 
zinamv spraovca,skradł z kom órki 9 kur wartości 

•90 z*. Izaak Susskipd doniósł policji, że z zn.m 
kniętego miosz.kainia przy ul. B rzozow ej 11. skra­
dzion o m.u, po otwarciu dnawu w ytrychem , gardę 
robę, wairtośoi około 1.500 zł.

TRADYCYJNY WIECZÓR KOTYLIONOWY
Tow. Wzanemne;, P om ocy n iższych  funkojona.rju- 
szów  gm iny m. Krakowa urządza w sobotę dnia 
4 b. m. w spa.nia.le urząilzonej sali przy ul Juliusza 
I.ea 7, tradycyjny w ieczór kotylion ow y i  rozm ai­
temu niespodziankam i. Pooząteik o godz. 9 w.ieoz.

I  ltr<t’u i ze świata.
IMIENINY PREZYDENTA RZPLTEJ, Ignacego 

M ościckiego, przypadają w dniu dzisiejszym . Z tej 
okaz . w szeregu miaet odpraw iono dziś uroczyste 
nabożeństw a na intencję p Prezydenta.

PROF. BIRZYSZKA U MIN ZALESKIEGO 
Z W arszaw y donoszą: W czora j w południe m ini­
ster spraw zagranicznych Zalesłi przyjął prrrf. Bir- 
żyszkę, p rw b y łeg o  prtzed kilku dniam i z Kowna, 
dz i a la cza I ti owakiego.

tNOWY POSEŁ JAPOŃSKI W  W ARSZAW IE, 
m inister U. Maitsushima, przybył w czoraj do W ar­
szaw y.

SZERSZE KOMPETENCJE DLA OYREKCYJ 
POCZTOWYCH W edług iinfoiimacyj lwowskiej 
„Ctezety P orannej", w resorcie poczt i telegrafów 
zosta ły  zadecydow ane bardzo korzystne zamiany 
w  sposobie urzędow ania. Na konferencji w W ar­
szaw ie w  diniach 2G. 27 i 28 ub. m. u m inistra 
poczt i telegrafów M iedziiisbiego zadecydow ano 
decentralizację w ładzy przez w yposażenie dyrek- 
:y: pocztow ych  - w szersze kom petencje. Dyrekcje 
będą m ogły  obeonie załatw iać we w łasnym  zakre­
sie działania szereg spraw, z którenu dotychczas 
należało odnosić się do m inisterstwa, co w płynie 
niew ątpliw ie na szybszy  i spraw niejszy tok urzę­
dow ania. O 1,nośne rozporządzenie zostało nieba- 

oficlałn ie ogłoszone.
N A D U Ż Y C IA -'W  WARSZAWSKIEJ DYREKCJI 

CEŁ. Z Wafezaiwy donoszą: Przew odniczący ko­
m isji nadzw yczajnej do walki z nadużyciam i za­
li iesiil w czoraj w pełnieniu słu żby  kierow nika 
urzędu celnego -w W in cencie . pow . kolneńskii, w oj. 
b ia losfock -e, Konstantego Stępkowskiego, w zw ią ­
zku ze ślediztiwem przeciw ko niektórym  urzędni­
kom  w arszaw skiej dyrekcji cel. Zaw ieszenie 
p. Stępkowskiego w urzędow aniu i śledzilwo prze­
ciw ko n.ektóryan urzędnikom  stoi —  jak s ły ­
chać —  w  ziwi.Tzikn ze sprawą przem ytnicza.

WYROKI PRASOWE PRZED SADEM APELA­
CYJNYM. Sąd apelacy jn y  warszawski wyda.ł w czo ­
raj w yrok łączny w  czterech sprawach prasow ych 
red. W ojciech a Stpiczyńsikiego, skazanego już 
pi-zez sąd II instancji. Na m ocy  wyroku łącznego, 
p . Stpiozyńskii został skazany na ląoziną karę 
7 m iesięcy i 3 tygodnie w ięzienia. Jest to w praw ­
dzie p rzy  zliczeniu  poszczególn ych  kar, pew..a 
im Fikcja, m im o to jednak całość stanowi praw do­
podobnie jedną z na jw yższych  kar, jakie w ym ie­
rzone zostały w  sprawach prasow ych w  latach 
ostatnich.

REKORD BAJ,OWY W AR SZAW Y W  nocy 
z dnia 1 na 2 lutego W arszaw a ustanowi w swoim  
rodzaju rekord. Zapow iedzianych  jest m ianow icie 
tak zw anych  I klasy balów aż 10. W ogóle zgło­
szonych jest ponad 30 balów .

ŚMIERTELNE ZATRUCIE MIĘSEM PODPUŁ­
KOWNIKA , W ielkie w rażenie w yw oła ła  w Prze­
m yślu śm ierć ś. d. Józefa Kolankiiewteza, św ieżo

em erytowanego podpułkow nika W . P. S . , p. Ko- ODKRYCIE ARCHIWUM W YPRAW  BERYNGA.
lanktewioz, po spożyciu  siekanego muęsa w jednym  | Jak podaje agencja TASS, w Irkucku odkryto ar
z lokali śn iadankow ych, wszedł do fryzieirni, gdzie 
poczuł się niedobrze. P rzew ieziony do szpitala 
w ojskowego, zakończył życie, nie odzyskaw szy 
przytom ności.

chiwuim ekspedycji słynnego podróżnika, Berynga 
Znalezione pism a pochodzą z roku 1736 i są zw ią 
zane z dragą ekspedycją Berynga, R ozpoczęto już 
dokładni, przegląd i badanie airchiiwum.

Z srąli $ q d o n ^ i .

' : i c d  dzień procesu o nadużycia
w  O .  O .  M . M r a k ć  w .

Na wczorajszej rozprawie trybunał powziął 
uchwałę, odmawiającą wnioskom podplk. Bo- 
bownika oraz ob/ońców na wyłączenie rzeczo­
znawcy kpt. Fabiana i por Siwka, albowiem 
powołani zostali jeszcze w śledztwie do wyda 
nia orzeczenia, a przed rozprawą nie wpłynął 
do sądu wniosek o icli wyłączenie. Ponadto są 
oni rzeczoznawcami działu rachunkowego, na 
którym się znają, a dochodzenia, wdrożone 
swego czasu przeciw kpt. Fabianowi zostały 
przez prokuratora umorzone.

Wreszcie sąd odmówił wnioskowi pułk. Bo- 
bown.ika, co do nieuzasadnienia oskarżenia 
pod w zględem formalnym, gdyż podczas pierw­
szej rozprawy pułlk. Bobownik podniósł, że akt 
oskarżenia odnośnie do niego i kapitana. Szu 
bargi, powinien być podpisany przez ministra 
spraw wojskowych, względnie szefa admi­
nistracji.

Następnie przewodniczący rozprawy pułk 
Kostecki przystąpił do ściągnięcia gencraljów 
od wszystkich oskarżonych, poezem odroczył 
rozprawę do dzisiaj.

(s)- Dzisiejsza rozprawa w okr. sądzie woi 
skowym w Krakowie przeciwko karp. Rt mero­
wi i 7 oficerom garnizonu krakowskiego, o- 
skarżonym w związku z nadużyciami, poipeł- 
nionemi przez kap. Remera — rozpoczęła się 
z pół godzinnem opóźnieniem, spowodowaineni 
cho-robą osik. kap Remera. Kap. Reiner bo-

to, że na więcej zawodów przy rozmaitych 
okolicznościach służbowych sprzeniewierzyli 
kwoty dochodzące 20.000 a naidto kpt. Romer 
o zaciąganie rozmaitych pożyczek pou pretek­
stem, że są przeznaczone dla żony nen, Ku - 
lińskiego.

Mjr. Piieski oskarżony jtist o występek nra- 
dozorn w sprawach służbowych podwładnego 
mii personnlu (występek z § 1-17 u. k. w.

Por. Szwendner oskarżony jest o zbrodnię 
aprzeniewierzenis i nadużycia wlady nrzędo- 
wej.

Płk. Kawmski, b. szef sztabu D. 0. K. 5 
oskarżony jest o występek niedozorn i wystę­
pek nadużycia władzy słnżcowej.

Płk. Dębski oskarżony jest o przestępstwa 
z § 101 n. k Z S. 120 i 147 n. k. w.

Płk. Bobownik i kpt. Sznbarga uskarżem są 
o występek z § 147 n. k w. (niedozór służbo­
wy).

CO ZARZUCA AKT OSKARŻENIA 
KPT REMEROWI?

Giównemn oskarżonemu kipt. Romerowi za 
rzuca akt oskarżenia w 22 ustępach, z których 
każdy podzielony jest na szpieg punktów na­
stępujące czyny: 1) pobieranie należytości za 
nieprawnie wystawione dokumenty podróży, 
2) pobieranie nieprawne gaży i poborów na­
leżnych innym oficerom, które,to gaże następ

wiem w areszcie śledczym zapadł na chro- nie sobie przyw łaszczał, 3) zaciaganie pcżycztk
miczną chorobę piersiową wskutek strzału re­
wolwerowego —  skierowanego w piersi. Kap. 
Remera przywożą sanitarną wojskową ze 
szputala do sądu, gdizie na sali rozpraw za] 
muje miejsce na wielkim fotelu szpitalnym. 
Drży chorym asystuje lekarz wojstkowy i sa­
rn ii nr jus ze.

O godz. 9 i pół wszedł na salę rozpraw 
Trybunał pod przewód,niclwem płk. Kostec-

dla siebie pod nazwiskiem jen. Kulińskiej, 4) 
ueirandację znaczniejsze] kwoty z pieniędzy 
przeznaczonych na urządzenie słnżbowego 
mieszkania jen. Kulińskieyu, wreszcie sprze­
niewierzenie dodatki) reprezentacyjnego i do" 
datkuza order „Virtuti Militari" jen. Kuliń­
skiego.

Sprawa nadużyć w  D. O. K. 5 sięga głośne­
go w marcu 1926 zamachu samobójczego kpt.

A k | TE A TR Y -K IN A A *

1 n KONCERTY W
Dnia 1 lutego

kiego oraz prok- mjr. Żebracki. Równocześnie Remera adiutanta ówczesnego dowódcy O. K. 
weszli na salę oskarżeni. Po załatwieniu jen. Kulińskiego. Kpt. Reiner po wyjściu na
ws-tępnych formalności —  przewodniczący 
zarządził odczyłanie

AKTU OSKARŻENIA
•Kipi Romer i por. Lejczak oskarżeni są o

jaw oszukańczych maehinacyj postrzelił się 
z rewoiwtru w piersi bazpośibdnio przed are­
sztowaniem. Jak wiadomo za pożyczone pie- 
niądzjj,-,kipt. Romer kupił sobie aulo i prowa­
dził wogóle życię nad stan.

-o§o~

0  MISTYFIKOWANIE CELÓW POZYCZKI
(Telrfnn^m od nnszrgo Jcorespnndpnta).
Warszawa, 1 lutego. W dniu wczorajszym 

miała się odbyć w Warszawie rozprawa iin-tfc- 
resująca zwłaszcza sfery towarzyskie, prze­
ciw hr. Jikóhowi Władysławowi Uzieduszyo- 
kiemu, właścicielowi Jerzypola w Małopolsce 
Wschodniej, członkowi rady nadzorczej Pol- 
k;ej Dyrekcji\Uibez<pieczeń, oraz przeciwko

ZA PODPALENIE STODOŁY Z ŻOŁNIERZAMI
Z rozinamiia donoszą: Wczoraj zakończył się 
w  ikirpimiie proces przeciwko Klupozyńskiim 
o jrodpąilenie stodoły, w której sześciu nocu­
jących t,am żołnierzy poniosło śmierć, a wielu 
odniosło ciężkie poparzenia. Sąd skazał Pa­
wła KiupczYiiisikieigo (ojca) na dożywotnie w ię­
zienie i trwałą utratę praw obywałeiliskdcłi, 
a Mieliiała Kluipczyńsikieigo (syna) na 14 lait

dyreklorowi tejże dyrekcji p. R om ualdow i ciężkiego więzienia i utratę praw obywatel 
Jurkiewiczowi. Oskarżeni podpisali na rzecz 
hr. Potockiego, znajdującego się w trudnem 
położeniu materjatnpm, protokół w tym sen­
sie, że może on otrzymać pożyczkę w Polskiej 
Dyrekcji Ubeizpieczpń na cele inwestycyjne- 
ITr. Potocki zwrócił się do Po-lskiej Dyrekcji 
Ubezn z prośbą o pożyczkę na budowę ratu 
sza w Duc-zaczu, uruchomienie cegielni paro­
wej i fabryki dachówek, a jak się potem oka­
zało. pożyczka nżyta została na cele osobi- 
sto-spekulacyjne

RozDrawa nie do-szła wczoraj do skutku w o­
bec choroby oskarżonego Jurkiewicza.

e O c
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^ r . KAROL JAHR
wtitśelelel apteki

7.maa*t (1-pia 31 stycznia w 67 roku życia. 
W yprowadzenie drogich z.wh»k z domu
przedpogrzebowego na cmentarzu izrae- 
lic kim. na miejsce wiecznego spoczyn­
ku nastypi dnia *2 lutego o godzinie 12 
w południe. Na ten smutny obrzęd za­
prasza Kolegów. Krewnych. Przyjaciół 
i Znajomych w głębokim żalu pogrążoną 

Rodzina.
H |  Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 

Upras-za się uprzejmie wizyt kondolen­
cy jnych  nie składać. K

» .  I M I L  JAHR
właściciel apteki

zmarł dniu 31 stycznia w 67 roku życia.
W yprowadzenie zwłok z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu izniełie- 
kim, na miejsce wiecznego spoczyn­
ku nastppi dnia 2 lutego o godz. 12 

w połmhóe.
Na ten smutny oltrzętl zaprasza Kole 
gów, Krewnych. Przyjaciół* i Znajo- 
b7 mych w żalu pogrążone

G m iijum  Aptekarzy Malop. Zatliodn.

SPRAWA DR KAŃSKIEGO
(Telefonem od nnszego korespondenta).
Warszawa, 1 lutego. W dmiiu wczorajszym 

warszawski sąd okręgowy rozpatrywał p-ośbę 
aresztowanego we Lwowie dyreidora Banku 
Rolnego we Lwowie dra Jama Kanskiegc. o 
zwolnienie go za kaucją z aresztu Sąd po­
stanowił zwolnić aresztowanego, lecz pod wa­
runkiem zabezpieczenia hipotecznego w wy­
sokości 150.0C0 zł. Zabezpieczenie hipotecz­
ne miałoby się mieścić na nieruchomości 
Krynica— Zdrój .i domu w Tarnowie, stano­
wiących własność Kańskiego. Należy tu do­
dać, że sprawa dyr Kańskiego, pochodząca 
zasadniczo ze Lwowa, znalazła się w sądzie 
warszawskim, a nie lwowskim — z tego po­
wodu, że w m\śl dawnej procedury austriac­
kiej kwesfja środka zapobiegawczego rozwa­
żana jest przez ten sąd, w obrębie którego 
znajduje się komisja nadzwyczajna do walki 
z nadużyciami.

OSTATECZNE ZAŁATWIENIE SPRAWY 
NADUŻYĆ W  MARYNARCE

ć7’o/, i .n< di .ni rmszi id Korespondenta)
Warszawa, 1 lutego. W dniu wczorajszym

skiirli na 10 lat. Skazamamu zaliczono aireezt 
śledczy.

Z LWOWSKIEGO PROCESU 0 ZAMORDO­
WANIE Ś P. KURATORA SOBIŃSKIEGO

Na wcizoraósizetj rozprawie składnia zeznania sio- 
tra ttwócb głównych oskarżonych. Olga Werbicka, 

19-lełnia uczenica sem inarium  Akt oskarżenia za­
rzuca jej zbrodnię azpregostwa. Dowody jej winy 
zuaiLziono w arebiwnm szpiegowskiem Włodzimie­
ry Pipczyńskiej w Krakowie w form ie listu, p isa­
nego atramentem  sym patyczn ym  do herszta bandy 
szpiegow skiej, zbiegłego Sem ena W oloszczaka. 
„C zyn ie  tak, jak m nie in form ow ałeś" —  brzm i 
list. —  j,Nawiązuję kontakty we w szystkich m iej­
scow ościach  Mam już lndzi r Shyin, Stanisławo­
wie, Tarnopolu, Kołomyi i Żółkwi. Wkrótce będzie 
♦rzęch studentów z Brzeżan, Brodów i Czortkowa. 
Co do P. K. U. w KaJrasziu, sprarwa stor d o trz e " .

W aktach W łodzim iery  Pipczyńskiej przy n a zw i­
sku o :1 arżonej znajduje się jt j pseudonim  ,Mary“ . 
Owa M a r  pojaw ia się -  jak wvrsika z eksper­
tyzy  krakowskiego oddziału II. sztabu generalne­
go —  często w  tajnej korespondencji szpiegow skiej 
i w spom inana by ła  w toku procesu krakowskiego, 
jako pseudonim  agentki łącznikow ej centrali w e 
w schodniej M ałopolsce. Do znajom ości ze zbiegłym  
W oloszcizakiem  i Pipozyńską, W erbicka przyznaje 
Qię, zaprzecza jednak, b "  znajom ość ta m iała cele 
zbrodnicze. List inkryminowany pisał Wołoszczak, 
ona jedynie dola.czyla pozdrow ienie dla P ipczyń- 
skiej. Na pylanie, d laczego oskarżony Darmo 
chw ał przesłał na je i' ręce m .terjal szpiegowski, 
rusza ramion m i m ilczy. '

Następnie zeznaw ał oskarżony Julian Hołowiński, 
33-letnj urzędnik „P rośw ity ", b. b-ygadjer ukraiń­
skiej armji i w edle inform acyj policji polityozriej, 
jeden z na jw ybitn iejszych  działaczy U. O. W . W  
nrzeciw ieństw ie do sw ych  poprzedników zeznaje 
głosem  pew nym  i śm iałym  Do winy się nie po­
czuwa i nie wie. skąd się wzięła tego fotografia w 
krakowsikiiem archiwum  szpiegawskiem .

Jako oełaitnii zeznaw ał Antom Stefaniszyn. ab­
solw ent semiinanijuTU i redaktor ukraińskiego pisma 
sportowego. P olicja  polityczina uw aża go za b a r

sąd  n a jw y ż s z y  roz.pał r y w a ł p o n o w n ie  głośną i dizo ruehliiweco, sprytnego i ostrożnego członka 
sprawę nadużyć w m arynarce wojskowej, a U. O. W . Kilkakrotne aresztowany pod zarzntem 
m ia n o w ic ie  op ra w ę  k om a n d o ra  Bartosiew icz- k W  terom i napadów na kasy państwowe, jes* 
Stachow icza. P o  p rz e p ro w a d z e n iu  s p r a w y  s ą d 1 1 — *
najwyższy wvdał wyrok, na mocy którego 
odrzucił skargę Bartosiewicza innym zaś o- 
akarżoDym karę zmLiejczył- Jest to już osta- 
eczne załatwienie te] głośno] w swoam czasie 

t siprawy.

mistrzem w aranżowaniu zamachów. ST flztw o 
W ykazało jego konta/kit śoialy z Afamańozukiieim 
i Werbliinziki. Znaleziony przv A t arna ńczu k u 
w  chw ili ujęcia go w Karpatach rewolwer, dositirr- 
czon y  został przez Slefanrszyna Oskarżony za- ' 
pirzocza, jakoby należał do U. O. W . i urudniił się 
szpiegostw em .

Z TEATRU M- IM. J. SŁOWACEIEGO.
Dziś, we środę, po raz 8-iny „Zielony frak 
z dyr. Nowakowskim w roli glówmeti, t * o  
wiecizoireim „Kiedy wrócisz ?“ , po połudiniu 
„Beitleem po'lsk>ie“ . Próby z „Damy Kameljo- 
wej“ , pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego, 
są w pełnym tokiu. Rolę tytułową wvikona 
p. Sitarska. Rozpoczęły się też próby z nowo­
ści Władysława Fodora ..Dr. Jul ja Szabo,ł.

Z TEATRU „N O W ofccr . Jutmo we czrwar- 
-lek, pto poludiniu o godz- 3.30 „Królowa Przed­
mieścia" l\ lóchinslioiwsiWeigo po cenach zniżo­
nych, wieczorem o godz. 7.30 rekordowe „B.a- 
łe fnjibuegki" tegoż emitora, następnych dni co­
dziennie „Białe fairlusiźki". W niedar-lę 5-go 
b. m. o godz. 3.30, po cenach zniżonych 
„Królowa Przedmieścia", wieczorem „R:ałe 
faTkisziki". W przygnitetwatniu „Robert i Ber­
trand •

t e a t r  d o m u  Ż o ł n ie r z a  p o l s k ie g o
W  KRAKU WIE odegra we czwartek dna  
2 b. nr. o godz. 3.30 po pot. „Krowoderskie 
Zuchy" Turskiego, zaś wieczorem o godz 
7.30 „Maciek królem" p. Zaiwelsik. igo. Sala 
dobrze ogrzana-

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Środa: „Zielony frak". '
Czwartek: Po poL „Betłeęm polskie" (ceny 

rpopołudniowe), wieciżorom „Kiedy^wrócisz?"
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".

Środa: „Białe fartuszki".
Cizwartok. To poł. Królowa Przedmieścia*4 

(po cenach zniżonych), wieczór „Białe far­
tuszki".

Piąteik: „Białe fartiuśzkd".
Sobota: „Królowa Przedmieścia".
Niedziela: Po poł. „K^óteiwa dcinMośoiia", 

wieczorem .Diałe farliusaki".

JASEŁK4 W  TEATRZF „BAGATELA".
Nie pożałuje an>i czoisu, ani pieniędzy, kto 
przyjdzie w dniu 2 lutego o godz. 11 pnzed 
południem do teałra „Ba.ga-tela" na przepięk­
ne Jasełka, grane przez wychowanków Za,- 
kładu Lułtomirakiego. Malawr ioze ekroiie, 
hucznie oklaskiwane tańce, naekuijowe sceny 
Huroda, melodyjne śpiewy koiendowe, niewy. 
muiszona b>raavuira mlodyc.h akiterów zachwy­
cały wszystkich, co tłumnie dotychc2&s rtrzez 
jedenaście razy przTChodaiłi na te Jasełka' 
Kto chce się mile zabawić, a przytem ulżyć 
w  biedzie opuszczonym chlupcom, niech ry­
chło zakupuje bilet na Jasełka, który można 
nabyć albo w kasie teatru ,.Bagatela*, aibo 
w Zakładzie łjuL.umiirsikieigo (Raibowiidka 27). 
w cenie ód 1' do 3 złotych.

KONCERT KRAKOWSKIEGO „ECHA" od­
będzie się dnia 2 lutego w Starym Teatrze. 
\l programie koncertu znajdują się utwory 
Walewskiego, Rizzi‘ego. Lipskiego i Garbu- 
sińsikiego, pośw ięcone'„E chu" Prócz Komipo- 
zycyj chórainych polstkloh, znistaną odśmewa- 
ne w oryginale pieśni autorów obcych: Liho- 
weckicgo: ^.jBacowiskie pieśni" i Castagno 
„L'auirora*‘ (Juitrzenka). Pozostałe bilety do 
nabycia w kasie Starego Teatru.

JAS I M A łG 0StA, baśń fantastyczna, da­
na będzie dla dzieci i młodzieży we czwartek, 
2 bm. o godz. 4 i pół popot. w Starym Teatrze. 
Pozostałe bilety w cenie od zł. 1— 4- są do na 
bycia w kasie Starego Teatru o dgodz. 9— 1 
i od 3 popoł.

STEFAN ASKENASE, jeden ze świetnych 
pianistów doby współczesnej, którego każdo- 
raz.owe pojawienie się na estradzie zagranicą 
jest entuzjastycznie witane przez prasę i pu­
bliczność, wystąpi w Krakowie tylko jeden 
raz, a to w piątek, 3 bm. w Slnrym Teatrze.

Co grają dzisiaj w kinach.
Bagatela: „Braterstwo krwi"
Corso: „Cyrk Dellego' Barry Peel).
Nowości: „Braterstwo k rw i".
Promień: „7 córek Pani Gjurkowice".
Sztok i: „Czarna Venus“ (Józefina Backe-). 
Uciech? „Ziemia obiecana" pódl. St. Reymon­

ta (8mosarska, Solski i Stępowski).
W ?nda: „Ziemia obiecana" pódl. St. Reymonta 

(.Smosarska, Solski i Stępowski).
Warszawa.' „Kobieta bez nazwiska”.
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Program słacui radioionlcznycti:
na czwartek, dnia t  lutego 1928 r.

Kraków (560). Godtz. 10.15—11.45: Transm. nabożeń­
stwa z kat odry poznańskiej, guife. 12: Transm. syg-na 
ju t?za*iu, hejnału z wieży M ariackiej, kom. h>tń.-mo- 
tę-or., goda, 12.10—14: Transm. z Filharmonii Warszaw 
bkiej, grodz. 15—15.15: Transm. kom. PAT. godz. 15.15— 
L.2i>: Transm. z Filhuiarm. Warsz., gudiz. 17.20—17.40: 
Roamadt-ońci, jrodz. 17.40—18.05: Odczyt p. t. „O  przy­
czynach powstawania chorób nerwowych*' — wygri. dr 
J. Piltz. prof. U. J .t godz. 18.10—18.35: Odczyt p. I.: 
,,Starożytni słudzy Bachusa" — wygi. di* T. Sinko. 
prof. U. J., grodz. 18.55—19.10: Transm .' kom. PAT, 
godz. 19.10—19.3fcV Pogradanka dla pań: p. Magdalena 
Saimozwaniec: „K ilka  słów o żonach grodz. 19.35—-20; 
l 'y r .  J. Stanisławski: „V III  ma lekcja angielskiego", 
godz. 20—20.30: Transm. hejnału z wieży M arjackiej

RUBINSTEIN W  PARYŻU. Dnia.38.9tyc.zmia 
odbył się w Paryżu w sali Gaveau koncert 
Artura Rubinsteina. Program wypełniły utwo­
ry Chopina.

Książka o ludzkości.
Na pólkach księgarskich pokazały się diwa 

grube tomy ostatniego dziieła Clemence‘a p- t.: 
„Au Soir De La Pensśe (Podwiieczór myśli). 
Książka ta Licząca blisko 1000 strOn quarto 
jest tytandcznym wprost dziełem, jeżeli zważy-' 
my wiiek jego autora, który przekroczył 80-Lkę. 
a godnym żywej uwagi, jeżeli pomyślimy, że

fo>i« u5 ik.J!Ltyfc»swiz. 20.30; Transm. z w w rzaw y, gudz. ! niema dziedziny, życia społecznego nauk lub 12.30—23.30: Transm. muzyki tan«c®nej. ■ - - - - - -
Katowice (422). Godz. 10.15—11.45: Transm, nabożeń­

stwa z katedry poznańskiej, grodz. 12—12.10: Sygnał 
ozasu i kom. lot/n.-meteor., oraz hejnał z wieży Mar"
jeck iej, godz. 12.10—14: Transm. koncertu z Filharm. 
Watrą®., grodz. 14—14.20: Odczyt religijny p. t.: „Zna­
czenie urocaysto^ei Matki Boskiej Gromnicznej4* — 
w ygł. k«. dr Rosińska, godz. 14.20—14.41): Odczyt roln. 
z W arszawy, gode. 14.4»—15.15: Muzyka płyt gram., 
godz. 15.15—17.20: Transm. koncertu symf. z Filharm. 
W arsz., gtniiz. 17.20—17.40: Rozmaitości. g“odz. 18.55— 
19.10; Kom., grodz. 19.1(4—19,35. Transm. z Krakowa, 
godz. 19.35—20: Odczyt p. t. „Naukowa organizacja
pracy. Norm alizacja" — w ygi. inż. Roman Riegtr, 
prof. Akad. Górn., dyr. polskich kopalń skarho-wych, 
godz. 20.30—22: Koncert z W arszawy, grodz. 22—22.30: 
Sygnał erzaeu \ kom. PAT i potic., godz. ‘22.30—23.30: 
TrR>nsmii&ja muzyki tanecznej.

Warszawa {11 LI). Gode. 10.15—11.45: Transm isja na­
bożeństwa z katedry pozn., godz. 12: Sygnał czasu, 
kom. lotn.-meteor.. oraz hejnał z wieży M arjackiej 
•w Krakowie, godz. 12.10: Tranem, z Filharm. Warsz. 
W ykonaw cy: Ork. filharm . pod dyr. J. Ozimińskiego, 
H. Cywińska (fort.), H. Werthei.m (śpiew) i prof. 
L. Uretein (akomp.), godz. 14—14.20: Odozyt p. t.: 
„Jakie owoce hodować" (dział „R oln ictw o") — wygt. 
prof. J. Rołs+afiński, godz. 14.20—14.40: Odczyt p. t. 
„W skazówki o chowie i żywieniu owiec*4 (dział „Roi* 
nietw o") — wygt. inż. Stefan Gro u lier, godz. 14.40— 
15: Odczyt p. t, „Choroby zaraźliwe drobiu" (dział 
„R oln ictw o") — w ygi. dr Józef Herman, godz. 15— 
15.15: Kom. meteor., godz. 15.15: Transm. z Filharm. 
Warsz. Popularny koncert symf. W ykonawcy: Orkie­
stra filharm. pod dyr. Kaz. W iłkom irskiego. H. fta- 
irzycka (skrzypce), M. Salecki (śpiew), godz. 17.20— 
17.40: Rozmaitości, godz. 18.55—19.10: Kora. PAT. go«dz. 
19.10—19.35: Tranem, z Krakowa, godz. 19.35—20: Lekcja 
języka angielskiego p. Merami GaTdiner, godiz. 20.30: 
Koncert, wieczorny w wyk. orkiestry dętej pod dyr. 
A l. Sielskiego, godz. 22—22.05: Sygnał czasu i kom. 
lotn.-meteor.. godz. 22.05—22/20: Kom. PAT, godz. 
•22.20—22.30: Transm. muzyki tanecznej, godz. 23.39— 
23.45: Kom. PAT.

Poznań (344.8). Godz. 10.15—11.45: Tranam. nabożeń­
stwa z katedry poznańskiej, godz. 12.30—14: Koncert 
połu-dniowy, godz. 14: Noto-waniia giełdy pieniężnej i 
PAT, godz. 15.15: Transm. koncertu z Filharm. Warsz., 
godz. 16.45—17.20: Odczyt p. t. „Zbójnict.wo w Tatrach" 
w ygł. prof. W yrobek, godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t. 
„Psychiczne zmiany a-lkoho!izmu" — w ygł. dr Gant- 
kowski, prof. U. P. (Tydzień propagandy trzeźwości), 
godz. 17.45—19: Koncert popoł., g(vdz. 19—19.10: Nad 
program  w ygł. p. Janusz "Warieoki, art. Teatru 
Polskiego, godz 19.10—19.35: 33-cia lekcja języka an­
gielskiego, godz. 19.35—20: Odczyt p. t. „Powstanie 
świata organicznego na ziem i" (z cyklu o wszech- 
świecie i ziernti) — wygł. prof. R. DreżopoWki. godz. 
20—30.20: Kom. gosp., godz. 20.30—22: Koncert w ieczor­
ny, godz. 22—22.20: Sygnał czasu, kom. meteor. Z. O. 
IC. Z. t PAT. gr>dz. 22.30—24: Transm. muz tanecznej.

Wilno (435). Godz. 10.15—11.45: Transm. nabożeństwa 
r katedTy poznańskiej, godz. 12: Transm. z W arszawy. 
Sygnał czasu 1 kom., godz. 12.10—14: Transm. koncer­
tu z Filharm. Warsz., godz. 14—15: Transm. trzech od­
czytów ro-In. z W arszawy, godz. 15: Tranem, z Warsz., 
godz. 15.15—17.20: Transm. koncertu z Filharm. Warsz., 
godz. 17.50—18.15: Gazeta radjowa. godz. 18.15—18.40: 
„W ilno w walkach o w olność", odczyt p. Heleny Ro- 
THWTY godz. 18.441—19: Kom. harcerski, godz. 19—19.10: 
Rozmaitości, godz. 19.10—19: „Bilana handlowy Litwy 
kowieńskiej *, odczyt w ygł. prof. St. Gorzuohrvwski, 
godz. 19.35—20: „W spółczesne piśmiennictwo białoru­
skie", IV  odczyt z cyklu „Kultura  ̂białoruska" — 
w ygł. ptrotf. Sem. państw. Z. A bram ow icz godz. 20.30— 
23: Transm. z W arszawy.

Piękność to m łodość 1

Póki zachowujemy piękność i  
świeżość cery  — cieszymy się 
młodością! "Dlatego ież powin­
niśmy stale pielęgnować skórę 
za pom ocą najlepszego środka 
znanego w kosm etyce światowej, 
jakim jest jedynie przyjemnie pa ­
chnący,białośnieżny,śmietankowy

Krem Nivea.

mmmiimmimii

Zaplshi Hferaciłie.
— „Radziwiłłowie". Świeżo wyszło z dru­

ku wysoce zajmujące studjum historyczno-o- 
byczajowe Kazimierza Bartoszewicza: „Radzi 
wiłłowie". Krabów —  Warszawa, str. t III i 
320. Treść: Bajeczne rodowody szlachty i ma­
gnatów. Początek Radziwiłłów. Dzieje rodu —  
jego wzrost i potęga. Typy i charaktery. Ry­
cerze, pobożni, filantropi, zdrajcy, dziwacy, 
oryginały. W Barże i Targowicy. Ostatni ry­
cerze. Kobiety Radziiwiłławskie. Matrony i 
■awanturnice. Szkice z życia domowego na­
szych „królewiąt''. Upadek olbrzymiej fortuny. 
Ruina Nieświeża. Związki krwi* z Hohenzol­
lernami. Zniiemczcnde się linji berlińskiej. Od­
rodzenie się jej nairodowe. Ocalenie Nieświe-

■B

Dział gospodarczo

.sztuk, którejby Clemenceau w teni dziele nie 
dotknął. Jestto jakgdyby inwentarz zrobiony 
z lotu ptaka, synteza współczesnej kultury.
Nie można się oprzeć podziwciwii nad tą szalo­
ną wprost erudycją. Od Wed i Plaitona, aż do 
Archeniusa i Crocego wszystko len nieznużo- 
ny pracownik przeczytał, wszystko przemy­
ślał, wszystko przetrawił swą własną orygi­
nalną myślą. Naturalnie najciekawszą, naj­
oryginalniejszą jest ona tam, gdzie mówi o rze 
czach jemu najbliższych życiem i zawodem:
0  prawie, o cywilizacji, o demokracji, o poli­
tyce i t. p. Jest on przekonany naprzyklad, że 
nasza cywilizacja rozwija się nie jednym cią- _
giem ewolucyjnym idącym stale naprzód, ałe | sko-niemieckich właściwie nie poczyniły w o - 1 pierwszem posiedzeniu w tej sprawie 
rytmami akcji i reakcji podobnymi do takich statnich czasach żadnych większych postę- doszedł do żadnych pozytywnych rezultatów.

mi-,,,. rwi-ant rr.i-11 nr r.r7ir_ p5W_ Odnośnie do komtymgentów węgla wywo- — ■------'■'•■ : u----- „i.:
zowego do Niemiec, to Niemcy nie chcą po­
czynić żadnych nstęipstw, ponad kontyngent

Rokowania handlowe z Niemcami 
i sprawa waloryzacji ceł.

Jak się dowiadujemy ze źródeł miarodaj-1 nie zapadła ostateczna w tej sprawie decyzja 
nych, rokowania o zawarcie konwencji poi- j Komitet ekonomiczny Rady ministrów na

rytmów jakie widzimy w porach roku w przy 
pływach i odpływach, w cyklach gwiazdowych 
i w życiu organie,znem.

Jak u jednostek, taik znajdujemy i w ramach J  200.000 ton miesięcznie, a równocześnie doI- 
społecznych raz po raz objawy potęgi i słabo- s]ja delegacja stoi twardo przy swojem żąda- 
ści, tam gdizie 9zukaany praw ustawicznego j mhi kontyngentu w wysokości 350.000 ton. — 
„postępu". Z tego punktu widzenia Grecja i , Odnośnie do przywozu mięsa, bydła nieroga- 
Rzyni dają nam niemało przedmiotów od o b - jCiizny do, Niemiec, rozpoczęły się dopiero w 
serwacji. Największe sukcesy historii, najfa- (podkomisji rozważania o charakterze teore- 
.„ 1 :„ i \t „ ....„ .,„ * „ ,.,„ 0  tyciznym, gdyż decydowało się dotąd naogół

jedynie kwestje, czy w Polsce jest dobrze zor­
ganizowana służba weterynaryjna i czy zdro­
wotność polskiego bydła jest dostalecana. — 
Niemcy zapowiedzieli, że wystąpią w zakresie 
żądań celnych z propozycjami zniżek doty- 
czącemi artykułów nietyllko z list I-szej i 
IV-tej, co pociągnęłoby oczywiście za sobą 
rozszerzenie programu obrad, których treścią 
jest, jak wiadomo obeeme zawarcie prowizo­
rium, względnie modus vivemdi. Postawienie 
takich nowych żądań oznaczałoby wTejście w 
stadjum rokowań o większy traktat handlo­
wy.

Niemcy żądają obecnie kategorycznego o-
świadczenia się Połsk; czy i kiedy zostanie 
dokonana waloryzacja ceł. Otóż dotychczas

talniiejsze załamania się, Ateny zwyciężające 
Nersesa, a padające pod Filipem d Aleksan­
drem. Rzym, pan świata —  niezdolny do óbro­
nienia cesarstwa przeciwko hordom Germanji 
Nie dający się opisać rozkład Bizancjum. Ka­
nibal przygotowujący swoją klęskę w  Kapuii...

Tak rozwijają się przed naszymi oczyma 
obrazy wielkości i nędzy, które przez opozycję 
sił prowadzą do końców, od których niema 
apelu. W ten sposób w rytmach ewolucji i re­
gresji według szybszego lub powolniejszego 
tempa historycznego wahadła przewija się pię­
kność wielkich wieków i nędza smutnych dni. 
Nasza cywilizacja rytmiczna postępu i cofania.

0  demokracji ClemenceaY wyraża się dosyć 
krytycznie: „Człowiek doszedł do tego punktu, 
że powinien sam się rządzić. Ozy może? Czy 
dotychczasowe próby oznaczają bankructwo 
lub powodzenie? Ze swoimi tyranami, swoim 
demosem,'swyińi sykofamtarni' naród grodu 
najinteLigentniiejszyi w święcie był przekona­
ny, że się rządzi sam, za pomocą nauk, ’ tłum­
nych zebrań. Wiemy co Cezar i August zrobili

Minister przemysłu i handlu, Kwiatkowska, 
pragnie, by oświadczono Niemcom, że walory­
zacja zostanie wprowadzona bezpośrednio 
przed wejściem w życie ewentualnej konwen­
cji handlowej z Niemcami i równolegle ze 
zniesieniem list zakazowych II-giej i III-ciej. 
Natomiast ministerstwo skarbu nie wchodząc 
w rozstrzyganie merifum samej sprawy, 1. j. 
w badanie, czy celowem i właściwem jest 
wprowadzić waloryzację i pozostawiając to 
ocenie ministerstwa przemysłu i handlu, stoi 
na stanowisku, że o ile waloryzacja ma wo- 
góle być przeprowadzona, powinna być prze­
prowadzona natychmiast, gdyż .przez pozosta­
wienie tej kwestji bez rozstrzygnięcia bilans 
handkrwy sztucznie się pogarsza, ponieważ 
kupcy pragnąc uniknąć ewentualnej podwyżki 
ceł masowo zaopatrują się w zagraniczne to­
wary.

Sprawa waloryzacji ceł i jej znaczenie do­
ceniana jest należycie w  sferach oficjalnych 
i stanowi ostataio przedmiot gruntownych 
źródłowych prac przygotowawczych i rozwa­
żań rzeczowych. Losy sprawy tej ważą się 
obecnie i niewątpliwie w najbliższych dniach 
powinna zapaść ostateczna decyzja.

-ogo-
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POZWOLENIA n a  p r z y w ó z  p s z e n ic y

po­

mysłu cukrowniczego I plantatorów buraków 
zebrali się w Berlinie w dnia 18 bm.

Udało się .tamże osiągnąć zgodę powyż­
szych interesentów co do podziału przyjętej 
ogólnej ilości eksportu cukru za r. -928-29. 
mianowicie: 1,150.000 tonn. W ilości tej bę­
dzie partycypowała Czechosłowacja w sto-

z republiki rzymskiej, Napoleon naśladował WĘGIERSKIEJ. W sprawie wydawania
to było możliwe. Byłoby próżnem Zwoleń na przywóz pszenicy w ramach kon-

udaiwać, że doświadczenie wydały rezultaty, J tyugm1̂  węgierskiego (1500 wagonów), praw- ----  r— ,  ---------  „  „w -
których od niego oczekiwaliśmy. Tymczasem I dopodohme w najbliższych dniach zapadnie su(nfcu 66 proc_; po]s]ca 17 ; pM ^  a Niem. 
w Anglji. Nienawiść ideologji doprowadził d o tdecV'^a w tym kierunku, ze_ pozwolenia te cy 16 ; pAf proc
empiryzmu przypadkowych koordynncyj. [wydawać będzie w  zastępstwie mm®terstiwa PROJEKTOWANE UTWORZENIE PAN- 

Pozostawiam na boku chorobliwą gadaninę I ^arbu  mmMerstwo przemysłu i handlu: -  STWOWEGO INSTYTUTU NAFTOWEGO. -  
systemu, zwanego reprezentacyjnym, bardziej >z v̂em jest również, ze nośne P ■ Izba hamdlowo-przemysłowa we Lwowie po- 
skorego do rozwlekłości słów, niż koordynacji rozpatrywane będą przez Centralną Kom-iwję stanowiła na wzór organizacji naftowych.

Przywozu-  1- — c, , ,
POZWOLENIA NA W YW ÓZ MĄKI PA­

STEWNEJ. Sprawa wyjątkowych pozwoleń
iW działaniu. Chębniie rzucam ten aforyzm, że 
parlament nie jest zdolny do rządzenia, a to 
z powodu, który praktyka dostatecznie oświe­
tliła. W zbyt wielu krajach sztuka rządzenia 
stała się sztuką odkładania. Racje są jasne, lu 
dzie obiecują sobie, że jutro będą mieć charak­
ter. Tymczasem tego rodzaju zebrania byłyby 
cenne w wykonywaniu kontroli, gdyby na­
kładały na siebie ten obowiązek. Ale cóż, jest

■przychyln e.

hoHnra i srinha.
Madonna wieluńska.

Na posiedzeniu Komisji historji sztuki Pol­
skiej Akadeimji Umiejętnośoi w  dmiiu 26 stycz­
nia b. r. prof. dr. Juiljain Paigacizewtsikd przedło­
żył pracę o Madonnie wieluńskiej, kutym ze 
srebra posążlkiu z roku 1510, znajdującym się 
w  kościele parafjailnym w  Wieluniu. Posążek 
ten, którego wysókość wraz z postumentem 
wynosi 42 cm., w  części złocony d ozdobiony 
drogńemi Irarnieniami, jest jednym z figural­
nych relikwiarzy, kitóre najwięcej rozpo­
wszechniły się na schyłku średniowiecza.
Madonna wieluńska należy właściwie jaszcze 
do gotyckiego świaita form, albowiem rene­
sans zaznaczył się w tam dziele tylko w kil­
ku szczegółach. W dzisiejszym stanie wiedzy 
nie można wskazać miejscowości, w której 
to dzieło złotnicze wykonano, niejakie po­
szlaki prowadzą jednak dio Wrocławia, jako 
najbliższego Wieluniowi środowiska arty­
stycznego. Ze sztuką krakowską posążek ten 
związać się nie da. Óbołk przepysznego jwsągu 
srehrnego św. Stanisława na Skałce w Kra­
kowie, pochodzącego z pierwszych lat X\ I 

'w., jest to drugi gotycki 'posążek, na jaiki 
w Polsce naitrafi'C*no. Madonna Wieluńska na 
punkcie wartości autystycznej nie wytrzymu- 
'je porównania ze statuą św. Stanisława; na­
leży ona do tych dzieł złotniczych, które 
w wielkich miastach były robione na. elkspout 
i w większej ilości, a co się też na ich warto­
ści ujemnie odbiło.

 n------
EMERYTURY LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

Z Warszawy donoszą: Prezydent Rzeczy.po- 
spoliitej przyznał w dnodize wyjątku emeryturę 
znanemu poecie, Orkanowi, p. Micińskiej, 
wdowie po Tadeuszu M ioińiskiim, p. Stasiako- 
wej i Piotrowskiej, wdowom “ po malarzach, 
oraz dziennik arce, p. Neufeldównie.

KURS LITERATURY POLSKIEJ W  KOSZY­
CACH. Przed kilku dniami rozpoczął się 
w Koszycach burs literatury polskiej, zorga­
nizowany przez miejscową czytelnię polską 
i Macierz Słowacką w Koszycach. Kurs pro­
wadzi urzędnik konsulatu jiołsikieigo, p. Antoni przez siebie tez, ze wspaniałą nieraz wymo- skj .po 88 gr- za kilo, pakowy —  63, bibułkę

istniejących w Stanach Zjednoczonych i we 
Francji, przystąpić do założenia polskiego In­
stytutu naDtpwego we Lwowie. Na czele tej

kontrolorami, .a kontrolowainymi".
Podobnie też pesymistyczne uwagi o na­

szych obyczajach i o „rozbrojeniu". Warto 
się zapytać czy wojna z postępem cywilizacji 
stała się mniej okrutną. Od Troi do Verdum 
czy nastąpiło złagodzenie obyczajów. Czy 
proch armatni jest postępem cywilizacji? Gzy 
wojna gazowa jest szczęśliwem posunięciem 
na drodze życia cywilizowanego? Gzy można 
przyjąć, że prymitywne bitwy na kamienie i 
kije są bardziej fatalne, aniżeli nasze ostatnie 
wojny cywilizowane, których ofiary liczą się 
na miljony. A nasz pokój, czy jest lepszy, ani­
żeli pokój za czasów starożytnych? Od naj­
dawniejszych czasów, aż do dzisiejszych dni 
my ciągle tylko krwią okupujemy krew. Jak 
powiedział Józef de Maistre —  ostatnie słowo 
cywilizacji należy do kata. Popatrzcie się na 
komedję fałszywych rozbrojeń w godzinie, w 
której fabrykacja broni przybiera coraz bar­
dziej na szaleństwie rozwoju. I jeszcze raz mu­
szę przypomnieć okropności wojny ekonomicz­

na wywóz mąki pastewnej będzie zdecydo- organizacji stanąć ma rada, do której weszli- 
wana pTzez ministerstwo skarbu, przyczem by przedstawiciele Izby handlowo-przemyslo- 
mdnjisterstwo przemysłu i  hamd>lu zajęło już ( wej ( ministerjów przemysłu i handlu, oświe- 
stanowisko przychylne, a ministerstwo rolnic- 
■tiwa jeszcze się nie wypowiedziało. Zapewne 
■jednak ministerstwo rolnictwa zajmie stano­
wisko odmowne. W ministerstwie skarbu

cenią, spraw zagranicznych, przedstawiciele 
władz górniczych, państwowego instytutu geo­
logicznego, uniwersytetu we Lwowie i Krako­
wie, politechniki lwowskiej, akademji górni­
czej w Krakowie oraz przedstawicieli prze­
mysłu naftowego. Na konferencji z komitetem

ncj, nie . mn,iej zbrodniczej, niż tamte, a w paąoier drukarski wzmógł się znacznie w 
każdym razie ruie mniej wyczerpujące. | związku z agitacją wyborczą. Fabryki, wyra-

Bez dogmatów, bez k le ru , hellenizm poznałI biające papier kajetowy i kancelaryjny, na- 
szedyty poezji i wyruszeń, jakie się Później czekają na zastój. Hurtownicy przygotowują 
nie powtórzyły. Gzy należy przypuścić, że bibułki kolorowe, których dużo się używa na 
nasz los ostateczny będzie lepszy od losu tego ; ozdoby domowe przed świętami wielkanocne- 
naiwiększego narodu?" _ I mi. Poszukiwany jest w hurcie papier pako-

W ten sposób sędziwy autor rozprawia się iwy. U hurtownikowi sprzedają: papier drukar 
ze swoimi przeciwnikami, broni rzuconych kolorowy — 15.50 zł. za ryzę, krepową —  14

Krupa.
l e g j a HONOROWA. Przy

wą, długimi oratorskimł okresami, a przedeiw- ■ gr. za rolkę, bibmlke papierową, najtańszą —
styczniowe; szystkiem na każdym kroku toczy walkę n ie -[ 4.80 zl. za ryzę, najlepszą — 8.50. Hu.riowni-

promocji Legji Honorowej odzmaozomy zostat j ubłaganą z obłudą, kryjącą się w naszein cy  robią duże ustępstwa detalist ni. udziela-
między innymi tą odznaką lekarz polski, dr współczesnym świecie pod płaszczykiem rcti- ' jąc im ■rhrlmie kredytu dlugotarmimiwego.
Hufnagiel. Krzyż kawalerski Legli Honorowej gijności. 7e czasem nawet w walce tej prze-1 POROZUMIENIE W MTEDZYNARODO- _____ ____
otrayrnał m. im. Hnmrytk Grapin, wielki przy- sadza, że czasem zbyt ostro atakuje kośció ł—  WYM PRZEMYŚLE CUKROWNICZYM. N a ' radcze, zwłaszcza przeciw bankruiom pod-

WYWÓZ ZWIERZĄT Z POLSKI W  UB. R  wykonawczym zjazdu naftowego, uzgodniono 
.a .  . i  .  i..i .  o .  pilskiego Instytutu naftowego o-raz u-

chwalono wystąpić do rządu o poparcie.
KARNAWAŁ NIE PRZYNIÓSŁ OŻYWIE­

NIA W  HANDLU WYROBAMI WŁÓKIEN­
NICZEMU Nadzieje .detalistów na wielkie o- 
żywiemie w handlu w karnawale, nie urze­
czywistniły się dotychczas. Również u hur­
towników obroty nje są duże. Zdarza się, że 
detaliści zwracają hurtownikom część towa­
rów, już nabytych. U hurtowników- sezon zi­
mowy już się skończył. Teraz robią oni przy­
gotowania do sezonu letniego. W dziale w y­
robów bawełnianych istnieje obawa silnej 
konkurencji w^yrobów zagranicznych w przy­
szłym sezonie, gdyż w-yroby angielskie kal­
kulują się taniej od krajowych. Wypłacal­
ność weksli pogorszyła się wrybitnie- Protesto­
wanych weksli jest coraz więcej. Dyskonte- 
rzy prywatni znowu podnieśli stopę procento- 
w-ą. Kredyt jest bardzo utradn-iony.

Natomiast pomimo kończącego się sezonu 
zimoweąo, detaliści sprzedają dużo wyrobów 
dzianych. Poszukiwane są na karnawał mę­
skie skarpetki czarne, -„florowe" lub jedwa­
bne, pończochy damskie jedwabne, złociste 
hub srebrzyste. W hurcie ruch bardzo mały. 
Fabryki przestały jfuż produkować te wyroby. 
Fabrykom krajow-ym w-yrządzają dotkliwą 
konkurencję przybyli z zagranicy 'komiwoja­
żerowie fabryk francuskich, czechosołwac'- 
kich, austriackich i włoskich, którzy propo­
nują kupcom kredyt długoterminowy. Władze 
ograniczają kontyngent tych wyrobów impor­
towanych. Wypłacalność weksli się pogor­
szyła; protesty zjaw-iają się coraz częściej. — 
Hurtownicy wspóinie obmyślają środki za-

W okresie od styczn ia . do listopada 1927 
r. wywieziono z Polski za granicę 2,242.652 
sztuk zwierząt żywych wartości lul.212 
tys iranków z ło ty ch / podczas, gdy w- tym- 
samym okresie 1926 r. wywieziono 2,571.481 
sztuk, w-artości 63,278.000 franków złotych, 
Znaczny wzrost wartości, mimo spadku ilo­
ści sztuk w-ywiezionych zwierząt tłómaczy 
się w-zrosiem w yw ozu1 nierogacizny (gtównie 
do Czechosłowacji i AustrjO* Na nierogazi- 
znę przypada w  1927 r. 690.669 aztuk, war­
tości 88,639.000 Ir. złotych, w 192G r. zaś 
564.455 sztuk, wartości 44,403.000 fń zło­
tych. Pozostałe pozycje wywozu zwierząt 
spadły w  1927 roku tak ilościowo, jak i war 
tościowo.

Z RYNKU PAPIERU. U hurtowników jest 
małe ożywienie. Fabryki produJcują dużo, 
szczególnie na potrzeby urzędów państwo­
wych, które zamawiają papier bezipośrednio w 
fabrykach, unikając pośrednictwa. Popyt na

jiaoiel Pclsiki, profesor w szkole języków I to już powód leży w tym ogniu temperamentu, j podstawie uchwał paryskich, pełnomocnicy 
wschodnich, autor historii Polski w  języku i szczyty poezji i wzrtiszeń, jakie stę później przemysłu cukrowrtazego Polski i Niemiec o-

L. T. ^raz wydziału ochrony czechosłowackifrancuskim- 'zamierza gasnąc. ckiego prze­

stępnym. Jeden z kupców kresowych, który 
zbankrutował na sumę 600 000 zł., wyrtąpił 
z propozycją częścio wej, regulacji długu-
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TARSI MIĘDZYNARODOWE W LYONIE.
W czasie o J 5 do 18 ma.rca br. odbędą się w 
Lyonie Mirdzynaikidowe Targi Powszechna. 
Na cały cza?' irwania Targów, udzielane bę­
dą gościom zagranicznym bezpłatne wstępy. 
B’ i-ż?zych informfTcyj, tycZajcych Targów, u- 
dziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra­
kowie.

L w ć w  d z i e r ż y  s u p r e m a c j ą  
w  p c ls k ic m  ły ż w ia rs tw ie .
Przed kilku dniami d mówiliśmy o zdobyciu 

tytułu mistrza Polski w jeżdzie szybkiej na lo­
dzie przez W acława Kocham (Lwów), który 
górował poważnie nad innymi współznwod- 
Anikami. W uzupednieniu wia-dr-smości naszych 
o mistrzostwach łyżw tarskich rolsk-,, zazna­
czamy^. iż Lwowianie i w innych konkuren­
cjach łyżwiarskich dominował! wszechwła­
dnie. 1 tak w jeżdz.ie sztucznej mistrzostwo 
Polski zdobył inż Kikiewicz, na drugiem miej 
scu był Władysław Kuchar, zaś w jcździieępa- 
rami o mistrzostwo Polski tytuł mistrzowski 
pozostał w j-ękach bezkonkurencyjnej pary 
lwowskiej pp Bilorównej i Kowalskiego, któ­
rzy zdobyli 11,10 punktów, na 12 możliwych

24 narody na Zimowe] O U m fa d zie .
Lista zgłoszeń na II Zimowe Igrzyska Ohm- 

pijsk’e w St. Morótz została zamknięta w tlniu 
31 grndnia 1927 i Obejmuje ona 24 narody, 
między ktćCremi z krajów pozaeuropejsł&ch fi­
gurują Argentyna, USA, Japonja i Kanada. 
Ta imponująca ilość konkurentów, wśród któ­
rych nie brak ani jednego z pośród przodują­
cych w  sportach zimowych daje nam przed­
smak wielkości oraz wspaniałego rozmachu 
Igrzysk Olimpijskich.

1 Nndicznie żośtały obsadzone następujące 
konkurencje jazda szybka na łyżw ach, bisgi 
narciarskie na. 50 oraz na 12 do 18 km (po 15 

: zgłoszeń'). Za niemi zaś idą kolejno: skoki nar­
ciarskie; narciarskie zawody złożone oraz bob- 
steioh (po Li narodów), jnzda figurowa partów 
na łyżw ach (13 narodów), jazda lipun w a inń 
na łyżwach, takaż jazda parami, oraz hochey 
lodow y (po 12 zgłoszeń), bieg nar-iarsłri p jiro - 
li wojskow ych (9 narodów), skełelon ’ ('9 zgto 
szeii).

SOKOŁ -W ISŁA.
Mecz horkeyowy W-iMa—Sktlfflł odbędzie się 

we czwartek dn. 2 lutego w Parku Krakow­
skim o godz. 12 w pc-Judnie. Za. ody te ścią­
gną niewątpliwie liczne rzesze publiczności 
krakowskiej, którą zainteresowNa się już wy- i 
bitnię hockcyem, co można było zauważyp, na 
ostatnich zawodach niedzielnych Wisły z Crą I 
covią. Ze względu na ostatnie wyniki ziwąię- 
skie obu tych drużyn z Cracovłą oczekiwać ; 
należy nieźwykle-^aeiętej i enióćjflnuiąccj wai 
ki ze strony obu rywalizujących drużyn. Ni-'1 
skie aeny biletów wstępu umożliwiają szersza 
publiczności oglądanie Uch zawodów, klóre 

I zastąpią zapewne porą zamown zawody foot- 
,ballowe. Dla udających się na ślizgawkę ceny 
biletów normalne.
NP WE REKORDY NA SKOCZNI W  KRYNICY

Krynica, 1 lutego, flrupa olimpijska ukoń­
czyła wczoraj trening, puczem wyjechała z 
Krfna.cy do St Moiritz Dziś na tr.-n,ingu Siir.-n- 
sen uzyskał 65 metrów .Czech Brc-nislaw 58 i 
pół, a Lankosz 54 metry. Skocznia okazała.1 

j się jako pierwszorzędny objekt sportowy. '

NOWE ZWYCIĘSTWO LOTFCZROWEJ 
WE FRANCJI.

Z Chaimonix donoszą:'Odbył się lulaj męs- 
;i narciarski bieg jnnicrów, w którym wzięta I 

j udział mistrzymi Polski, p. Jan;na Loteczkowa. | 
ajmując w powyższej konlairuncji pierwsze

miejsce w hzasic 1 godz. 24 min. 21 sek. Bru- 
gie ■‘miejsce zajął Cacheł I godz. 25 min sek 
Trzód by! Poyet 1 godz 38 min. 35 sek Ogó­
łem startowało 32r zn.\v -dników- Trasa biegu 
wyposila 12 kim.
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Li! r  RO t e c h n i c z n e
S. SZAJEK, KRAKÓW, 
pi. W W,  Świętych 8. 1 p. 

Teł. 4154. 54

l ? rxy  b o r y  
iś r a ic n n e 1

W a rsza>jtfsE Skład
orryborów fotograficz. 
5zewska 2. Tel. 1428.

f& eJklc m a I
naiiansza ReKirma

ludni
3ssztowa 11. Tel. 311 i 406*.

Magazyn Przyborów j 
biurowych.

;W .jnUHH
t / & e z p i e c z e n i c I

O g ł a s z a j c i e  s i ę

ui P r z M a i m  j a w !  m o r a r

Towarzystwu uDe.pieueń na życie

„ F E B a W S *
ul. św. Gertrudy 8, tel. 273.

Wymienione firmy pasetamy naszym Czytelnikom.
5afflE!SHg»BBa am gM Bm reggg

______________________ W g

Szwairafska T?.bryka Lokomotyw i Masvyi* w
poda je  niniejszem do w iad om ośc i ,  że  rozw iązała  sw oj stosunek przedstawicielski z f in *ą  „ IH SG “  i oddala sw o je  nrzedstawicielstwo na M ałopolską 
i cząści k resów  wyłącznie  firmie

£«kFf{tu«l B u d o w y  M ł y n ó w  ScFalelser 1
w e  L w o w ie ,  ouiicra W eim i 3 ń ' l s a  J84L

z w a żn ością  od  dnia 1. styczn ia  1928,
Interesenci są proszeni odn ieść  sit; w sprawie m o t o r ó w  Winterthur d o  w ym ien ionej firmy.

Bilans Pocztowe] Kasy Oszczędności
na d 2ień 31 grudnia 1927 r.

S T A N  C Z Y N N Y S T A N  B I E R N Y

1. Kasa i sum ”  do d yspozycji . . .  ,
2. Lokaty w Bankach państw ow ych . ,
3. Min. Poczt, i Telegrafów '  . . .
4. Skarb P a ń s t w a ..................................................

a) za f T w aloryz. wkład. oszczędn.
b ) za III w aloryz. wkład, oszczedn.

5. Fapiery w artościow e w łasne . . .
6. Papiery w artościow e fund. em eryt. •
7. P ożyczki w ekslow e . . . »
8. P ożyczki na zastaw  pap. wart. .  ,
9. D łużnicy

10. Sum y przechodnie:
a) rozliczen ia m iędzyokresow e ■
b) inne , . . » « •

11. Zaliczki . « • * # , ,
12. Drukarnia ....................................................
13. R uchom ości
14 N ieruchom ości ..........................................

I. Tnkaso
II. Depozyty zwykle 

Itr D epozyty lom bardow e

18 858.030 4fi 
9 009.337 40

2.818.252 54 
61 000 08

2.100 875.45 
39 .979637.—  
12.755 155.60

54 895.008 05

51.400.597.25 
7.328.292.50 
6.344.492.40

27.427.307 92

100.999-848.90 
1 017.198 95 

30.001 8 n o ®  
0.581 971 07 
6 337.972.S5

2.209.913.22

529.508.70 
409.011.32 

1.092.373.58 
23.303.800 51

271.830.328.92

1. VI kłady czekow e , ,
2. W kłady oszczędnościow e:

a ) z riu-liu wkładowego
b) z III w aluryzacji . .

3. Przekazy niezrealizow ane . .
4. Ilózrn za obligacje w aloryzacyjne .
5. W ierzyciele  . . . . .  
0. Sum v pizechodnie

a) rozliczenia m iędzyokresow e
b) inne . . . . .

7. Dług hipoteczne . . .  i
8. Fur dusz am ortyzacyjny  .
9. Fundusz em erytalny

10. Fundusz rezerwowy różnic kursow ych
11 Fundusz zapasowy
12 Nacv. vżka bilansowa

/

L Hóżrn
11 Różni 

III Różo

inkaso
lęijozyty
luii.izpju

58 452.770 57 
9.150 284 99

7.912.215.00 
a '351  739.05

. 2 100.875.45 
3 9 .979 .037 .- 
12.755.155'KI

54 895.008.05

133.331.477.29

67.003.055.50

28.611 971.00 
18.155.800.—  

117.382.51

8.203.955.31

120 237.31 
I 012.07 i.70 
I 021.917.87 
8 475.820 51 
2.159.539.—  
2.350.997.23

271.830 828.92

itacLinneb slrai S 5ę,j£i«nsr 13 2*2
S T R A T Y ZYSKI

1. W ydatki adm inistracyjne:
a) osobow e ■ ,
b) rzeeżow e , ,

2. ProcentyTid w kładów :
a) czekow ych  . . .
b ) oszczędnościow ych

3. Przydział do fund. amort nier. i ruch.
4. Opłaty na rzecz M in. P. i T. . t .
5. Odpisy należności w ątpliw ych
6. Różne
7  N a d w y ż k a  b i l a n s n w a

- . 1 V •*

V. Prezes 
lOztuwej Kasy OszezędnnśL 
( — ) Tadeusz  Micheiński

7.203.831 27 
1.688.198.14 8.892.029.41

907.146.59 
2 789 143.58 3.696.290.17

662.930.14 
1.931.944.13 

165.006.20 
457.337.05 

2.350.997.23

1
18 156.594.38

i Dnrh.ody' z onrotu czekow ego:
a) prow izja . . . ,
b )  n a l e ż t n o ś ó  m a n i p u l a c y j n a
c) op loty  za druki i inne ,

2. Ihowizja
a) inkasowa . . .  i
b) depozytow a ,
c) zleceniow a . . . .

3. Odsetki od pożyczek w ekslow ych
4 Odsetki od pożycz, na z.ast. pap. wart. 
5. Odsetki od pap. wart. w łasnych 
0. R óżne m ne odsetki . . . .
7  D o c h ó d  7. d r u k a r n i
8 Dochód 7. n ien iflm m ości

K o m i s j a  R e w i z y j n a  
P r z c w o d i r c z ą e y -  ( — J l)r. Micha! Maleli 

C zł on ko w ie :  ( — ) Jan Fiut ( — ) Micha! Schneider
( — ) W ik to r  M arynow ski  ( — J S. Ilijbailmoski

629.006 70 
1.071.231.04 

742.707.50

307 805 20 
123.503.24 
021.220.90 1.052.035 Ui 

3.128 120; 79 
529.735.11

8.189.778.70 
1.185 398.24

54.048.92
1.573.432.70

18 150.594 3,8

D y r e k t o r  
Ynt . ra l ne j  K s ię g ow oś ć  

( — ) W .  Góra

-|
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Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" —  Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


